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Finisz „Krzyża Południa". 
Przygotowania Nowego Jorku. 

Przyjazd ambasadora angielskiego. 
Nowy Jork, 25. 6. (Od wł 

kor.) — W ciągu nocy „Krzyż 
Porudnia" (samolot angielski, 
Vtóry wystartował z Irlandii do 
V>tu transoceanicznego), widzia­
ny był na przestrzeni między No 
wą runlandją a brzegami zachód 
jriej Ameryki, 

ieks 
O ile nie nastąpią 

większe przeszkody, 
JCrzy* Południa" spodziewany 
test u brzegów Ameryki o godzi 
nie 6 rano. Nadmienić należy, że 
(Uroga od Nowej Funlandji nale-
i y do najtrudniejszych i najnie­
bezpieczniejszych. 

Gęsta mgła utrudnia ogrom­
nie lotnikowi orjentację. 

PRZYGOTOWANIA. 
Nowy Jork, 25. 6. (Od wł. 

lor.) — Zarząd miasta podia, ł 
przygotowania dla przyjęcia 
dzielnego lotnika. Samolot po 
wystartowaniu zostanie przewie 
ziony z portu lotniczego do ratu 
•za. Angielski ambasador, jak 
również przedstawiciele amery­
kańskiego rządu przybywają dziś 
rano specjalnymi samolotami 
z Waszyngtonu do Nowego Jor­
ku. Jak podaje jedna z zagra­
nicznych agencyj prasowych 

bohaterski lotnik 
otrzymał zaproszenie jednego 
z miasteczek Nowej Funlandji, 
aby wylądował tam na specjal­

nie przygotowanem lotnisku, lot 
nik jednak odrzucił to zaprosze­
nie i leci wprost do Nowego Jor 
ku. 
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I 
mają być rozpisane w czerwcu. 

r 

I 
Warszawa, 25. 6. (Od wł. k.) 

W najbliższym czasie nastąpi 
rozwiązanie wszystkich 

rad miejskich i gminnych 
na terenie województwa wołyń­
skiego poczem natychmiast roz 
pisane będą nowe wybory. Wy 

bory na Wołyniu mają być roz 
pisane jeszcze w czerwcu. Po­
dobne decyzje zapaść mają nie 
bawem także odnośnie rad miej 
skich i wiejskich Polesia gdzie 
wybory odbyły się 

nieco później. 

Nowa katastrofa lotnicza w Dęblinie. 

Tragiczna śmierć por. Osmołeckiego 
n a r e k a c h k o l e g ó w . 

XX-

Dęblln, 25. 6. (Od wł. k.) — 
Na lotnisku tutejszem wyda­
rzyła się wczoraj 

nowa katastrofa lotnicza. 
w której zginął bohaterską 
śmiercią lotnik podporucznik 
4-go pułku lotniczego Włady­
sław Bończa-Osmołeckl. 

Por. Osmołecki wystarto­
wał z lotniska dęblińskiego na 
samolocie ..Spad". Na wyso­
kości 

500 metrów 
z powodu jakiegoś defektu w 

motorze aparat wpa'dł w „kor-[runął całą siłą na ziemię. Por. 
kociąg". Pilot nie zdołał Już i Osmołeckiego wydobyto z pod 
„wyprostować" lotu | samolot'szczątków samolotu z 

Wielkie uroczystości. 

tyyiątkowo pomyślna koniunktura. 
Warszawa, 25. 6. (Od wł. 

kor.) — W kołach rządowych 
rozważany jest projekt wypusz­
czenia 
I I emisji pożyczki budowlanej. 

Pierwsza emisja w wysokości 50 
miljonów zloi pokryta zosta­
ła trzykrotnie. 

W kołach rządowych panuje 
przekonanie, że konjunktura dla 

nowej pożyczki 
jest obecnie wyjątkowo pomyśl­
na I że rząd powinien emitować 
drugą pożyczkę tego rodzaju 
w wysokości 50 milionów zło­
tych, 
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Dwa oddziały konfrtorpedowców 
w porcie. 

Gdańsk, 25. 6. (Od wł. kor.) Polskę oddział angielskich łodzi 
W lipcu r. b. podwodnych latem roku 1927. 
angielska flotylla wojenna Goście angielscy wyjechali 

złoży powtórną wizytę w Gdań-1 wówczas z Polski, uwożąc z so-
łku. W wizycie tej wezmą udział bą jak najlepsze 
dwa oddziały kontrtorpedow- wspomnienia, 
ców. Po raz pierwszy odwiedził 
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Piorun zabił trzy osoby. 
Smutna kolacja kolonisty niemieckiego. 

Łuck. 25. 6. (Od 
Miasteczko Różyce i okolice 
nawiedziła wczoraj niebywale 

gwałtowna burza. 
We wsi Zielone Bagno piomn 
aderzył w dom kolonisty nie-

wł. k.) —'mleckiego Alberta Kraslna w 
czasie kiedy cała rodzina spo­
żywała kolację. Gospodarz, je­
go żona Anna 1 córka Fryda zo­
stali 

zabici na miejsca. 

KTążownUk „Nils Jod", opusz-islę na uroczystości islandzkie 
czający port kopenhaski z duń- z okazji 1000-łecia istnienia par 
ską parą królewską, udającą I lamentu Islandii. 

Prezydent Rzeczypospolitej 

wśród zieleni i chorągwi. 
Dalszy objazd Wilenszczyzny. 

Wilno. 25 czerwca. We wto 
rek Prezydent Rzplltej przybył 
z Włleńki do Kurzeńca. Na spot 
kanie p. Prezydenta Rzplltej 
wyjechał burmistrz miasta, wla 
dze wojskowe I cywilne, ducho 
wteństwo i inni. P. Prezydent 
przybył do miasteczka. Po 
krótkim odpoczynku wziął u-
dział w poświęceniu 

Domu Ludowego, 
poczem wraz zebranymi wysłu 
chał referatu prezesa Łączyń-
sklego o zmianach w ustroju 
rolnym. 

P. Prezydent z Kurzeńca po 
południu udał się do Starego 
Miadzioła. W drodze zatrzy­
mał się we wsi Dawldówka ce­
lem obejrzenia rolniczych pół 
doświadczalnych, gdzie stwier­
dził 

znaczny postęp. 

Hangar zeppelinowy w Alzacji, 

%tórv został sprzedany przez Francuzów jednej % firm alzackich za surae 25000 franków. 
Powyżej roboty sad rozbiórka hangaru. 

Po obejrzeniu pól p. Prezydent 
przybył do Starego Miedzioła i 
w asystencji elity miejscowego 
społeczeństwa , obejrzał staro­
żytny kościół mladzlolskl, po­
czem odjechał do schroniska 
nad pięknem jeziorem Narocz. 
Schronisko to zostało w ub. ro­
ku wybudowane staraniem dy­
rekcji robót publicznych i udzie 
liło wypoczynku rzeszom mło­
dzieży akademickiej. Data po­
święcenia schroniska przypada 

na dzień pobytu 
p. Prezydenta Rzplitcj, to też 
miało ono przebieg bardzo uro­
czysty. Aktu poświęcenia do­
konał J. E. ks. biskup Bandur 
ski w obecności p. Prezydenta 
Rzplitej. ministra Prystora l p. 
Cara, rektora uniw. St. Batore­
go w Wilnie ks. Calkowskiego, 
przedstawicieli okolicznego zie-
miaństwa Ud. Po poświęceniu 
komitet obywatelski podejmo­
wał p. Prezydenta śniadaniem. 

Po śniadaniu bez dłuższego 
wypoczynku p. Prezydent przez 
Kobylnik przybył do Podstaw, 
gdzie powitał p. Prezydenta sta­
rosta miejscowy, dowództwo K. 
O. P-u 1 duchowieństwo wszyst­
kich wyznań, szkoły itdL W Pod­
stawach p. Prezydent zwiedził 
kościół, poczem obecny był na 
poświęceniu Domu Przysposobię 
nia Wojskowego i Wychowania 
Fizycznego oraz zwiedził miej­
scową szkołę powszechną. 

Nie bawiąc dłużej w Posta­
wach, p. Prezydent przybył do 
Woropajewa, majątku hr. Przez-
dzieckiego, gdzie był podejmowa 
ny przez okoliczne 

ziemiaństwo obiadem. 
W Woropajewie też p. Prezy­
dent zatrzymał się na noc. 

Wszystkie miejscowości, przez 
które przejeżdżał p. Prezydent, 
były odświętnie udekorowane zie 
lenią 1 chorągwiami o barwach 

połamaneml n°gam1 
i licznemi ranami na głowie. 

W kilka minut później por. 
Bończa - Osmołecki zmarł na 
rękach kolegów nie odzyskaw­
szy przytomności 

Jest to już trzecia z rzędu 
katastrofa lotnicza w Dęblinie 
zakończona śmiercią lotnika. 

W związku z tern postanowie­
niem przybyli wczoraj do War 
szawy wojewodowie poleski 
Krachelski i łucki Józefski. Roz 
pisanie wyborów komunalnych 
na Wołyniu, Polesiu ł Chełra-
szcyźnie ma 

poważne znaczenie 
polityczne, gdyż wybory te da 
dzą obraz aktualnych nastro­
jów ludności wiejskiej i miej­
skiej na obszarach objętych gło 
sowaniem. Ludność tych okrę­
gów jest nader mieszana. Próci 
Polaków obejmuje ona Ukraiń­
ców, Żydów, Białorusinów, Ro 
sjan, Czechów, a nawet Niem­
ców. 
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DOLAR w ŁODZI . 
Banki dewizowe w dniu dzi­

siejszym kupowały około go* 
dżiny 12-ej efekty po kursie 
9.85. 

Prywatnie dolar w żądaniu 
8.90. 

Tendencja spokojna. 

Ukraińcy zaprzeczają pogłoskom 
o rokowaniach ugodowych z rządem polskim. 

Lwów, 25. 6. W sprawie po 
głosek, o rzekomych pertrakta 
cjach rządu z Ukraińcami, opu 
Milkowało we wtorek Prezy­
dium Unda komunikat, w któ­
rym „kategorycznie stwierdza 
że wszelkie pogłoski l wieści c 
jakichkolwiek układach mię­
dzy polskimi oficjalnymi, czy 
też nieoficjalnymi czynnikami, 
a Undem 

nie mają żadnych podstaw". 
Lwów, 25. 6. Wychodzący 

we Lwowie „NowyJ Czas" za­
brał w ostatnim numerze głos 
w sprawie pogłosek o ugodzie 
poWko-rusklej. 

Zaprzeczywszy Jakoby Un-
do prowadziło kłedylkoJwiieik, Ja 
kiekolwieik układy" z polskim 
rządem — pisze pos. Paiijew: 

„Wiadomo, że przy ugodzie 
polska strona ma do dawania 

Król hiszpański Alfons 

który przeprowadził rozmowę 
z przywódcą dawnej lewicy libe 
ralnej Santiago Alba w hotelu 
Mautice. 

Spotkamjie z królem Alba uza 
leżnlł od dwóch warunków; 1-go 
że będzie miał możność wyłoże­
nia królowi całej prawdy i całe­
go stanu rzeczy bez żadnych o-
gródek, 2-go, że pozostawia so­
bie prawo podania do wiadomo­
ści publicznej całej rozmowy 
z królem. Król Alfons warunki 
przyjął. Rozmowa dotyczyła 
gruntownej zmiany obecnych 
rządów w Hiszpanjt. 

Podstawa, tej rewizji ma być 
zaprowadzenie ustroju demokra 
tyczno-parlamentarnego na wzór 
monarenjt angielskiej albo bel­
gijskiej. 

narodowych oraz portretami p. 
Prezydenta. Dostojnego Gościa 
ludność okoliczna wszędzie spo­
tykała z entuzjazmem, wznosząc 
na ieiio cześć okrzykt. 

wiele, przedewszystkiem to 
wszystko, co u nas dotąd zabn 
ła — ukraińska natomiast stro­
na może wzajemnie oflairoiwadi 
tylko wszystko — 

to Jest skapitulować. 
Dlatego tez jakakolwiek ufarafft 
sko-polska ugoda Jest f bedizie 
nierealna l dlatego ogół społe­
czeństwa ukraińskiego zawsze 
będzie sle odnosił negatywnie 
do wszelkiej ugody". 

Przy końcu artykułu twier­
dził pos. Paliljew, że celem po­
głoski o ugodzie Jest psychicz­
na demoralizacja Ukraińców, \ 
moMizacifa polskich obozów. 
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Dwie ofiary 
gazu węglowego. 

Odkrycie górników. 
Sosnowiec, 25. 6. (Od wł. kor.) 

— Wracający w dniu wczoraj­
szym 7 szybu kopalni „Upado­
wa" górnicy spostrzegli w pew­
nej chwili dwóch leżących na tui 
lach kolegów Romana Wieliń-
skiego { Jana Wyrzykowskiego. 
Jak się okazało, obaj już nie ży­
li. Podczas dochodzenia stwier­
dzono, tż zatruli się oni gazami. 
Wszelka pomoc okazała się 

spóźniona. 

TRZY REKORDY 
WE. 

ŚWJATO 

Porucznik pilot armji francu­
skiej, Paris, ustanowi! na hydro 
planie nowy rekord światowy 
wytrzymałości, szybkości i dłu 
gości lotu z obciążeniem 1000 
kilogramów cm. Odbył on w cii! 
gu 20 godzin i 20 minut, lot dłu 
gości 2853 kMometrów o prze­
ciętnej szybkości 147 kim. rui 
godzinę. 

> 
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Trzeci dzień procesu o nadużycia 
poborowe. 

Po ostatnich aresztowaniach. 
Łódź, 25 czerwca. Zaintere­

sowanie sprawą, jaka obecnie 
odbywa sie w Sądzie Okręgo­
wym przeciwko aferzystom po 
3orowym oraz wmieszanym w 
i.a przemysłowcom i poboro­
wym — wzrasta wśród pnblicz 
lości z dnia na dzień. 

Sala sądowa wczoraj tu i 
ówdzie świecąca pustkami — 
dziś zapełniła sie po brzegi, 

Na ławie oskarżonych 
widać podniecenie. 

Ostatnie Incydenty na sali. a 
r w Jaszcza aresztowanie świad 
ka Brokmana, który mimo przy 
sięgi — złożył fałszywe zezna 
nia na korzyść niektórych o-
skarżonych — wywar ły pióru 
nujace wrażenie na podsąd-
iych. 

„Polityka tego świadka prze­
szła granice prawdopodobień­
stwa, a mianowicie zaprzeczył 
on wszystkim zeznaniom złożo 
nym w swoim czasie u sędzie­
go śledczego, twierdząc, żo 
działał wówczas z namowy nie 
jakiego Krasznickiego; który 
wraz z nim przebywał w wle­
zieniu. 

Zeznania te powodują Inge­
rencje prokuratora, który pros: 
o zarządzenie przerwy. 

Na sali zabrzęczały szable. 
Z polecenia przedstawiciela o-
skarżenia publicznego — Brok-
man zostaje aresztowany i od­
prowadzony 

do aresztu sadowego. 
Po zeznaniu Jeszcze kilku 

świadków powtarza się analo­

giczny iincydent ze świadkiem 
Karmazynem. który łga „jak 
najęty". 

Twierdzi mianowicie, że ob­
ciążające zeznania jakie skła­
dał — były wymuszone przez 
Karsznicklego I Brokmana. któ­
rzy się rzekomo znęcali nad 
nim w celi więziennej. 

Rzecz oczywista, że Karma-
zyn mówi nieprawdę, to też na 
sali ponownie zjawia się poli­
cja, która świadka tego z pole­
cenia prokuratora aresztuje. 

Zeznania świadków, którzy 
dziś od godz. 9,30 przesunęli się 
przed kratkami sądowemu — me 
zostały 

niczem zakłócone. 
Krok za krokiem Sąd zbliża 

się do meritum sprawy — obej­
mując całokształt afery. 

Dziś zeznają przedstawiciele 
władz cywilnych, którzy wyjaś­
niają sądowi procedurę poboro­
wą oraz uchybienia, jaki* spo­
strzeżono w związku z aferą. 

Widać juz jak na dłoni, że 
głównemi sprężynami byli macha 
rzy, lekarze zaś odgrywali 

rolę drugorzędną. 
Faktem jest, że poborowi, 

w żadnym wypadku nie wchodzi 
li w kontakt bezpośredni z wła 
dzami wojskoweml, a posługiwa­
li się 

pośrednikami. 
Co do Dydaka. to ten w znacz 

nej mierze pełnił rolę „atache" 
macherów przy wojskowym Są­
dzie Okręgowym, 

:x: 

Bilans Banku Polskiego 
za drugą dekadą czerwca. 

Warszawa, 25. 6. —• Bilans 
Banku Polskiego za drugą deka 
dę czerwca przedstawia się na­
stępująco. Zapas złota wynosi 

702.632 tysięcy zł. 
tj. o 173 tys. więcej, niż w po­
przedniej dekadzie, pieniądze ' 
należności zaliczone do pokrycia 
zmniejszyły się o 15,318 tys. do 
sumy 215.627 tys. Również nie 
zaliczone do pokrycia zmniejszy­
ły się o 2328 tys. do 111.664 tya. 

Portfel wekslowy wzrósł o 
9 566 tys. i wynosi obecnie — 
564.185 tys. Pożyczki wzrosły o 
266 tya. do 71.874 tys. 

Aktywa banku wynoszą — 
129.214 tys. tj. o 1474 tys. mniej, 
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niż w poprzedniej dekadzie, pa­
sywa natomiast zmniejszyły się 
o 3128 tys. do sumy 331046 zł. 

Obieg biletów banku zmniej­
szył się o 53.246 tys. do sumy — 
1.207.099 tys. stosunek procento 
wy pokrycia obiegu biletów i na 
tychmiast płatnych zobowiązań 
banku wyłącznie złotem wynosi 
45.68 proc., czyli 15,68 proc. po 
nad pokrycie statutowe, pokry­
cie kruszczowo-walutowe wyno­
si 62,04 proc., czyli 22.04 proc. 
ponad pokrycie statutowe, wre­
szcie pokrycie złotem samego tyl 
ko obiegu biletów państwowych 
wynosi 52.21 proc. 

Gdzie sią podziały 
papierosy bez nikotyny? 

Zdarzenia i wypadki 
ubiegłej doby. 

— „Piast" łódzki zdecydował 
sie również na wysłanie delegatów 
u o Krakowa. 

Ugrupowania lewicowe okręgu 
łódzkiego, a więc przedewszyst-
kiem „Wyzwolenie" i PPS. CKW 
zajmują bardziej przychylne dla 
kongresu stanowisko, aniżeli ugru 
powania centrowe.. Na zebraniach 
stronnictw lewicowych, odbytych 
ubiegłej niedzieli referenci zapew 
niali, że w kongresie krakowskim 
uczestniczyć będzie marszałek Da 
szyński i b. minister Stanisław 
Tliugutt. 

— Wielce ».ns'ri"uną mowę 
wygłosił dyrektor międzynarodo­
wego biura pracy Thomas, apelu­
jąc na wstępie do wszyskich mo­
carstw, aby w większym jeszcze 
stopniu niż dotąd ratyfikowała 
międzynarodowe umowy pracy, 
zapobiegając tym sposobem roz­
czarowaniu mas robotniczych. 

Thomas podkreślił, że obecne 
przesilenie gospodarcze w Europie 

i Ameryce jest wszechświatowem 
przesileniem na polu zbytu towa­
rów i produktów, jak również 
ki)7ysem konsumpcji. 

— Marszałek Piłsudski bawił w 
Warszawie na imieninach swojej 
córki. Poza tem Marszałek Pił­
sudski odbył konferencję • pre-
mjerem Sławkiem. Wieczorem 
saf odjechał do Druskienik. 

— Sęd apelacyjny w Warszawie 
zezwolił „arcybiskupowi*4 Kowal 
•kiemu na wyjazd do Ameryki na 
okres 4 miesięcy.. 

— P. Stanisław Baranowski, e-
merytowany wiceprokurator Sądu 
Apelacyjnego w Lublinie, miano­
wany został notarjnszem przy 
Wydziale Hipotecznym Sądu Gro 
dzkiego w Łodzi. 

— Sekcja przetworów mięsnych 
komisji dla ustalania cen wypo­
wiedziała się za obniżeniem cen 
mięsa wieprzowego i wieprzowych 
przetworów mięsnych o 5 proc. 
Uchwała komisji została zatwier­
dzona przez magistrat. Nowy cen­
nik obowiązywać będzie od jutra 
t. j . dnia 26 bm. 

Łódź. dn. 25 czerwca. 
Z dniem 15 czerwca b. r. we­
dług Informacji Monopolu Ty­
toniowego, zostały wprowadzo 
ne w Łodzi tak zwane papiero­
sy odnikotynlzowane dwóch ga 
tunków. a mianowicie „Egip­
skie' I „Ergo". 

Przez kilka dni papierosy te 
znajdowały sie w sprzedaży, 
lecz nie u wszystkich Inwali­
dów. Aby „zdobyć" je należa­
ło odbywać długie wędrówki, 
które po wielu trudach uwień­
czone bvłv dopiero 

upragnionym rezultatem^ 
Tak było — Jak powiedzie­

liśmy, w ciągu kilku pierw­
szych dmL Później natomiast 
papierosów tych zabrakło, 
zwłaszcza zaś „Erga", których 
dotąd nigdzie nia można do­
stać. 

— Co sio stało z odnlkotynl-
zowaneml papierosami? Czy 
zabrakło Ich 

Jakkolwlekby się sprawa 
nie przedstawiała, uważam za 
stosowne ta drogą zainterpelo-
wać władze monopolu o wejrzę 
nla w tę sprawę. 

A teraz jeszcze Jedna 
Dość często sie zdarza, że 

niektórzy sprzedawcy papiero­
sów,, którym Jeszcze pozostały 
„Egipskie" papierosy odnikoty­
nlzowane często się 

„mylą* w gatunkach, 
zwłaszcza, gdy sprzedają nu 
„sztuki". 

Miast droższych, bo 10 gro­
szy kosztujących „Egipskich" 
odnikotynizowanych dają pala 
czom „Egipskie" z nikotyną, 
które kosztują o 2 1 pół grosza 
mniej. 

Ponieważ „pomyłki" takie 
są niedopuszczalne, wskaza-
nem Jest. aby 1 w te sprawę 
wejrzał Monopol Tytoniowy. 
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Sekcja zwłok zmarłe] urzędniczki. 
Zagadkowy wypadek w Łodzi. 

Łódź. 25 czerwca. W dniu 
onegdajszym. zmarła wśród po 
dejrzanych okoliczności 24-
letnia Zofja G. urzędniczka jed­
nej z miejscowych większych 
firm handlowych. Tajemni­
czym tvm zgonem młodej kobie 
ty zainteresowały się czynnik; 
śledcze, które w rezultacie prze 
prowadzonego dochodzenia, 
wysnuły wniosek, iż Zofja G. 
zmarła na skutek przeprowa­

dzenia niedozwolonego zabiesru 
chlrurglczno - ginekologicznego 

O wynikach dochodzeń po­
wiadomiono sędziego śledczego 
który nakazał przeprowadzenie 
sekcji zwłok. 

W dniu dzisiejszym o godzi­
nie 11 rano zwłoki Zofh (1. 
przewiezione zostały do pro­
sektorium miejskiego przy uli­
cy Łąkowej. 

Kradzież w śródmieściu 
podczas nieobecności właściciela mieszkania. 

Łódź, 25. 6. Ubiegłej nocy 
niewykryci dotąd sprawcy, za 
pomocą wyłamania drzwi, do­
stali się do mieszkania, przeby 
wającego na letnisku. Włady­
sława Gołębiowskiego, zamiesz 
kałego przy ul. CegielnianeJ 3. 
Włamywacze 

porozbijali szafy. 

z których zabrali garderobę, 
bieHiznę 1 t. p. rzeczy na sumę 
kiMcu tysięcy złotych. Złoczyń 
cy po dokonaniu kradzieży zbie 
gii niespostrzeżeni. 

Kradzież zauważono nad ra 
nem i zaalarmowano władze 
śledcze, które prowadzą ener' 
giczme dochodzenie. 

Tajemnicza śmierć chłopca. 
Kronika Pogotowia Ratunkowego. 

K 
O 
M 
T 
11 
R 

M I Ę D Z Y N A R O D O W A W Y S T A W A 
K o m u n i k a c j i 1 T u r y s t y k i 

w POZNANIU 
W Wyitawl. 
blsrss udusi 

3 0 
państw 

s ptącla 
k.atynantów 

Ol warcie 6 lipca 1930 r. 

Łódź, 25. 6. W dniu wczoraj 
szym w godzinach popołudnio­
wych, w podwórzu domu przv 
ulicy Brajera 42 wypadła z 
okna pierwszego pietra 

4-letnla Chana Grodzka, 
córka szewca, zamieszkała w 
wymienionym domu. Nie­
szczęśliwa dziewczynka uległa 
wstrząsowi mózgu. Przybyły 
na miejsce wypadku lekarz po 
gotowia ratunkowego, po udzie 
leniu pierwszej pomocy prze-
wfró/f Chanę Grod7ką w stanie 

130 akt Nr. 771 1930 r. 
OOLOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w 
Łodzi, Stefan Górski, zamieszkały w 
Łodzi przy ul. Sienkiewicza nr. 9, na 
zasadzie art 1030 U. P. C. ogła­
sza, te w druhi 1 lipca 1930 r. od co-
dzLny 10 rano w Łodzi przy ul. Po­
łudniowej 22 odbędzie sie sprzedał 
z przetargu publicznego ruchomości, 
należących do Michała Wlgdora Hu-
bermana I składających sic z samocho 
du ciężarowego, oszacowanego na su 
mc zł. 2000. 

Łódź, dnia 14 czerwca 1930 r. 
Komornik St Oórskt. 

Do akt nr. 1661 1930 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło­
dzi, Stefan Górski, zamieszkały w 
Łodzi przy ul. Sienkiewicza nr. 9, na 
zasadzie art 1030 U. P. C. ogłasza, 
że w dniu 1 lipca 1930 r. od godz. 10 
rano w Łodzi przy ul. Pomorskiej 77 
odbędzie sie sprzedał z przetargu pu­
blicznego ruchomości, należących do 
firmy „Rzepkowlcz 1 Monczka" I 
składających sie z mebli oszacowa­
nych na smuć; 465 zł. 

Łódź, dnia 11 czerwca 1930 r. 
Komornik: Stefan Górski. 

beznadziejnym, do tzptóała An> 
ny-MarJł. 

• • • 
W podwórzu przy u!. Szkol 

nej 28 upadł 2-letnJ Henryk 
Bornsztajn. Do nieprzytomne­
go chłopczyka zawezwano ka­
retkę miejskiego pogotowia ra­
tunkowego, którego letaur* 
stwierdził jut 

tylko zgon chłopczyka, 
nafprawdopodobnllej wskutek" 
choroby wewnętrznej. 

Zwłoki dziecka zabezpleozo 
ne zostały na miejscu przez po 
licję. 

«< • v 
Około godziny 12 włeczorera 

przed domem przy ulicy Zgtor* 
skiej 49 najechany przez samo­
chód odniósł ogólne ciężkie ob 
rażenia ciała, 21-letnd Aforam 
SzymkUewicz, bezrobotny, za­
mieszkały przy ułtcy Dolnej 7 
(na Bałutach). 

Szymkiewicza przewieziono 
do szpitala. Szofera, z którego 
winy nastąpił wypadek, aresz* 
towano. 

Do akt Nr. 1171 1930 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w 
Łodzi, Stefan Górski, zamieszkały w 
Łodzi przy nl. Sienkiewicza ar. 9, na 
zasadzie art 1030 U. P. C ogła­
sza, ze w dntu 1 lipca 1930 r. od go­
dziny 10 rano w Łodat przy ot. Po­
łudniowej 16 odbędzie sie sprzeda* 
z przetargu publicznego ruchomości, 
należących do Estery Szmaragdowe! 
I składających sie • towarów oszaco 
warnych na sumę zł. 650. 

Łódź, dnia 14 czerwca 1930 r. 
Komornik St Górski. 

DsJA wspaniała premjera. 

I. SŁODYCZ GRZECHU 
^•psnUJy program, podwójny styaasl wyt_ 

Historia sdrady mslfańskl«| 

II. Faicymifąc. prsygedy nr toina dzielnego wilka morskiego, który 

órai FOX-FILM. zawl«ra|s.oy 2 arsydslata filmów. 
pstas humoru 1 pogodna) ironjl. V rolach giówar.hi 

wspaniała para kochanków 
JUNE COLLYER i CONRAD NAOEL 

w każdym porcie miał kochsnkf p. t, 
z kapitalnym Victor Mc. Laglen'em 

W.p. B i .U ilustrasfa ssuycsna orkiestry aymfoaie.n.7 ~pod dyr.klią" L ^ n V K « n t o r . . C.ny ml.|se n.InlłsT. o ^ . l 3 i Ó l n ^ , ,
 .1 1 , 

wssystkl. po 1 I ł . , w sob. i nl.ds. od godz. 12 do 3 pT

0 pot. Po 50 wr. i I al! 

„MIŁOSTKI KAPITANA LASHA" 
W . „ . . . 1 . 1 . i l , . . ł . . . l . L . . . . . . . . 

PORADNIA 
WENEROLOGICZNA 
' . e k a r s y . s p e t l a l l s t e w 

Z A W A D Z K A 1 
esynas od 8 rano do 9 wlsesór 
»d 11—12 i 2—3 prsyimute kobiets 

lekars 
w nledsials święta od 9—2 pp. 

Leczeni* chorób 
WENERYCZNYCH, MOCZO-

PŁCIOWYCH i SKÓRNYCH 
Badani, krwi i wydsislia as 

syiilis ' tryp.r. 

flonsollatii i neurologiem i orolo.iu. 
Gabinet światio-lecanicsy-

Kosmetyka tokarska 
Oddzielna pocsskslaia dis koblst 

PORAOA 3 zl. 
0o akt nr. 8/9/30 1930 r. 

OGŁOSZENIE. 
Komornik Sądu Grodzkiego w 

Zgierzu, Stan. Scholtze. zamieszkały 
v Zgierzu przy ul. Dąbrowskiego 18. 
aa zasadzie art. 1030 U. P. C. ogła­
sza, że w dniu 1 lipca 1930 r. od godz. 
łO rano w Zgierzu, przy ul. Dąbrow-
tkiej nr. li odbędzie sie sprzedaż z 
przetargu publicznego ruchomości, 
należących do Icka Rozenblatta t skU 
dających sie z mebli oszacowanych 
na same zł. 800. 

Zslerz, dnia 16 czerwca 1930 r. 
Komornik Stan. Scboltza, 

PRZED IYJIZDCI M WIEJ 
ufarbu) iw. snlaasseo* obuwie 
Fsrby nasss są trwste, ale aehodzą 
po deasesal Nialsl.raią sie w plssku 

Mechaniczna farbiarnla 
obuwia i wyrobów skórza­

nych 
„JEDYNA" 

Łódź. Piotrkowska 106 tel.184-50 
Zelów nia obawia skórą i gumą In­
dy iską aa ml.ncu. 

Dr. med. Różaner 
Specjalista chorób skórnych, wenery­

cznych I moczoptełowych-
Leczeole sztucznen słońcem cer­

ek less. 
oL NARUTOWICZA 9, tel 128-98. 

(Dzielaa) 
Przyjmuje od 6- 10 l od 

Dr. med. 

Z. R A K O W S K I 
T e l . 127-S1. 

Specjalista chorób uszu, nosa, gardła 
I płuc. 

Konstantynowska 9. 
Przyjn-ułe od 12—3 I 5—7, 

Od 10 - 11 i od 2 - 8 w Lecznicy 
ul Zglersks 17. 

Do akt nr. 831/30 1930 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Orodzktego w 
Zgierzu Stan. Scholtze, zamteszkaty 
w Zgierzu, nl. Dąbrowskiego nr. 18, 
na zasadzie art 1030 U. P. C. ogła­
sza, że w dniu 1 lipca 1930 r. od 
godziny 10 rano w Zgierzu, przy ul. 
Rynek Kilińskiego nr. 5 odbędzie sie 
sprzedaż z przetargu publicznego ni 
chomoset, należących do Otto Radke 
I składających sie z kasy ogniotrwa­
łe] oszacowanych na sume zł. 550. 

Zgierz, dnia 30 maja 1930 r. 
Komornik: St Scholtze. 

Dr. med. 

Edward REICHER 
Speclalista chorób skórayeb 

I wenerycznych. 
Leczeni, diatermią Elektroterapla 
oL Południowa Nr. 28. 

tal . 201-93. 
od 8—11 raao i od 6—9 wi.es 

w aiedsiel* od 9—2 pp 
Dla niezamoinycb ceny lecznic. 

Do akt 525/28 l 1203/29 r. 

OGŁOSZENIE. 
Komornik Sądu Qrodzklego w 

Zgierzu, Stan. Scholtze, zamieszkały 
w Zgierzu przy ul. Dąbrowskiego 18, 
na zasadzie art. 1030 U. P. C. ogła. 
sza, że w dniu 1 lipca 1930 r. od g. 
10 rano w Zgierzu, przy ul. Dąbrów 
sktego nr. 18 odbędzie sie sprzedaż z 
przetargu publicznego ruchomości, 
należących do firmy „Tow. Akc. 
Zgierskiej Fabryki Maszyn Juliusz 
Hoffman" 1 składających sie z ma­
szyn fabrycznych oszacowanych na 
sume ził. 31.500. 

Zgierz, dnia 14 czerwca 1930 r. 
Komornik Stan. Scholtze, 

KOMUNIKACJA AUTOBUSOWA 
Ł Ó D Ź . - P I O T R K Ó W 

Autobusy na powyższej linji odchodzą do Piotrkowa 
o każdej pełnej godzinie od 8-ej rano do 20 w wiecz 
ze stacji autobusowej przy n l . Rzgowskie) L. 85 doj 
t ramwajami 11 I 4. Czas przyjazdu g. 1.30 cena 3.50 gr-

Dr . mad. 

S. Neumark 
Choroby skórne i weneryczne. Lesa-

aia lampą kwarcową. 
MONIUSZKI 5, te l 170-50. 

Prsylmuie ed t JO do 2.30 pp. ed 5-7. 
W aledslela, ed g. 11—1 IwnoŁ 

Do akt nr. 1377/29 1930 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w 
Zgierzu. Stan. Scholtze, zamieszkary 
w Zgierzu, nl. Dąbrowskiego nr. 18 
na zasadzie art 1030 U. P. C. ogłasza 
łe w dniu 1 lipca 1930 r. od godz. 1U 
rano w Zgierzu, przy ul. Zakątne] 
nr. 21 odbędzie sie sprzedał z prze­
targu publicznego ruchomości, nale­
żących do firmy: „F. Swatek — Spad 
kobiercy" 1 składających sie z sze­
snastu krosien oszacowanych na su­
me zł. 9.000. 

Zderz, dnia 13 czerwca 1930 r. 
Komornik: St Schoii.c. 

D r . med. 

Niewiażski 
al. Andraeia 5 Tel. 159-40. 

Choroby skórne, weneryczne 
i moczopłciowe. 

Naświetlanie lampą kwarcowa 
frzyimula od 8-11 po pot. I od 5-9 w. 
Wni.dziel. < święta od 9 do 1 w pol. 

Ola oan oddzielna poez.kaloia 

Do akt. nr. 839/30 1 840/30 1930 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w 
Zgierzu, Stan Scholtze, zamieszkały 
w Zgierzu, ul. Dąbrowskiego 18, na 
zasadzie art 1030 U. P. C. ogła­
sza, że w dniu 1 lipca 1930 r. od 
godz. 10 rano w Zgierzu, przy ul. Go­
łębie) nr. 24 odbędzie sie sprzedał z 
przetargu publicznego ruchomości, nu 
leżących do Józefa 1 Magdaleny 
małż. Tusińsklch I składających sie z 
mebli, radja 1 dwóch dubeltówek osza 
cowanych na sume zł. 4150. 

Zgierz, dnia 13 czerwca 1930 r. 
Komornik: Rt Scboltza. 

Ogłoszenia drobne. 
Władysław Holajda, Leszno 47, 
zgubił kałąt.czke wojskową, wydaną 
t f, K, U, Łódi. 
Potrsebna służąca wl«|sks oraS 
dwi. uczciwe dzłewezyakl 12—14 lal 
obeznaa. a handlem. Mozniakowa— 
Radogoazcs - Langówek. Mle.sarnl* 
obok pocaekalai. 

Wolf Holcman, Zgierska Nr. 36, 
sgubii kwit kaoeyjay > El.ktrownl 
Mi.laklel. 

Józef Kaszuba, uL Pomorska 61 
sgubli legitymacja, sapomogową Nr 35297 wyd. w Łodzi 

ROWER s motorkiem w dobym sta* 
nie okasyiel. do sprs.daaia ul. Ka* 
parnika Nr. 42. m. 4. 

UBIORY męskie, damskie, obuwie 
swetry na wypłatę. Piotrkowska 
III wejście, I pietra 

RADJUPUGOIOWIE 183-40, Pomor­
ska 20. wszelkie zlecenia radjowe &° 
9 wieczór. 
BOLESŁAW PlwonskI, Wodna , 7 ' 
zgubił ks. wojskowa, wyd. • l- 0^ 1 ' 
orzea 31 D. $, K, 

http://wi.es
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Zemsta „Czarnej Ręki". 
W tragiczny sposób zakoń­

czyła życie onegdaj żona zna­
nego wybitnego przemysłowca 
nowojorskiego, mistress Karo­
lina Wash. Dama ta szła ulicą 
około godz. 11 przed połud­
nie. Wyszła właśnie przed 
chwilą ze sklepu, w którym po 
Czyniła newne zakupy i chcia­
ła skręc*c w przecznicę, na któ 
rej znajtfiował się postój 

dorożek automobilowych. 
Ale na rogu ulicy rozległ się na 
gle huk, a przechodnie ujrzeli 
stos gruzów, walących się z ur 
wanego gzymsu na nieszczęśli­
wą kobietę, która ugodzona 
śmiertelnie, skonała w godzinę 
później, mimo natychmiast©-1 
wej, usilnej pomocy lekarskiej. 

Oczywista — nasuwało się 
odrazu przypuszczenie, że cho­
dzi tutaj o 

nieszczęśliwy wypadek. 
Tymczasem pewne zeznania 
męża nieszczęśliwej kobiety na 

Erowadziły policję na drogę, 
tóra powiodła do ustalenia że 

kłzie o zbrodnię. 
Oto James Wahs otrzymał 

przed miesiącem list, w któ­
rym zażądano od niego znacz­
nej sumy pieniężnej, a w razie 
odmowy zagrożono 

straszliwa zemstą. 
Wash chciał o tem donieść po-
Icjt żona Jednak, osoba rezo-
utna. wyśmiała go, zaznacza-
ąc, że list jest zapewne misty-
ikacją, którą należy zignoro­

wać. 
Po tym llścte nastąpiło kil­

ka Innych, lecz Wash za nara­
dą żony stale rzucał je do ko­
sza. Wreszcie sama pani Wash 
otrzymała 

Ust ostrzegający, 
aby nie lekceważyła sob'e 
sprawy i skłoniła męża do wy­
płacenia żądanej sumy. A gdy 
' ten list małżonkowie pominęli 
milczeniem, nastąpiła katastro­
fa. 

Wobec tych szczegółów po 
licja nowojorska rozpoczęła sta 
jaj ine poszukiwania za ową ta­
jemnicza bandą opryszków, na 

siadującą metody osławionej 
„Czarnej ręki". 1 rzeczywiście 
zdołano ująć niejakiego Smille-
sa 37-letniego subjekta bez za­
jęcia, który wraz z kilku podob 
nymi sobie nicponiami zorgani­
zował 

„towarzystwo akcyjne". 

Smilles i dwaj Jego towarzy­
sze (innych nie zdołano ująć), 
mają na sumieniu szereg nieczy 
stych i zbrodniczych sprawek, 
za co niebawem zostaną pociąg 
nieci do odpowiedzialności. Ars 
ra ta wywarła wielkie wraża­
nie. 

Prośba Karola 19. 
Król Karol I bardzo był przy 

wiązany do swego bratanka, 
małego księcia Karola (obecne­
go króla Rumunji), który też 
swe lata dziecięce spędził w 
bezpośredniej bliskości ówczes 
nego monarchy. Razu pewne-

•go mały Karol bawił się piłką 

w gabinecie króla, przyczem 
kilka razy rzucił piłkę na biur­
ko Karola, który zajęty był 
właśnie ważną praca. Król kil­
ka razy piłkę z ojcowskiem na­
pomnieniem oddawał małemu 
Karnikowi, kiedy jednak ten 
nie przestawał mu w dalszym 

Wieź moralna i materialna emigranta 
Z KRAJEM OJCZYSTYM. 

Opieka nad oszczędnościami naszej emigracji. 

-XX-

Kwestja należytego zabezpie 
czcnla zarobków i oszczędności 
naszej emigracji, a tem samem u-
chronienie emigracji od tak czę­
stych niestety wypadków wyzys 
ku ze strony niektórych spekula 
cyjnych przedsiębiorstw, stano­
wiło i stanowi niewątpliwi i jed­
no z ważniejszych ogmiw w cało­
kształcie spraw związanych 

z problematem wychoditwa. 
Jeśli chodzi o emigrację pcl-

ską, to kwestja ta była szczegół 
n.'e palącą w stosunku do emi­
gracji na terenie Francji, raz dla 
tego, że teren ten był widownią 
licznych nadużyć ze strony sze­
regu pokątnych „banczków", \ o 
wstałych na gruncie zlikwidowa 
nych instytucyj finansowych któ 
re potrafiły wyzyskać sytuację i 
nledośwladczenie emigrantów, 
narażając ich niejednokrotnie na 
dotkliwe straty materialne Po­
nadto dlatego, że emigracja ta nr. 
leży do najbardziej licznych i 
zwartych 1 jako taka pozwala na 
rczwinięde akcji oszczędnościo­
wej na szerszą skalę. 

Inicjatywę w kierunku zain­
teresowania się 1 roztoczcn'a o-
plek: nad oszczędnościami emi­
gracji podjęła 

Pocztowa Kasa Oszczędności 
zwracając się w pierwszej l'njt 
do terenu emigraq'i francuskiej. 
Prace w kierunku zorgan zowa-

A miał takie ładne oczy!... 
Miłość rudowłosej gwiazdy filmowej. 

nia przesyłki { składania os^częd 
noścl w kraju rozpoczęte zostały 
z początkiem 1928 r. i rozpadają 
się na dwa zasadnicze okresy. 
Okres pierwszy polegał na zba­
daniu 1 przygotowaniu terenu o-
raz wejściu w porozumienie z Za 
rządem Poczty francuskiej. Dzię 
kl temu uzyskano możność przyj 
mowania wkładów i przekazywa 
nia ich do Polski, za pośridnic-
twem wpłat na specjalne w tym 
celu otwarte konto PKO w „Bu 
reau de Cheąues Posteaux' w Pa 
ryżu. 

Takie załatwienie sprawy, mi­
mo niezaprzeczalnych korzyści, 
nie rozwiązywało zagadnienia 
całkowicie, bowiem w dalszym 
ciągu wyłaniały się trudności te­
chniczne oraz brak było 

bezpośredniego kontakt a 
ze składającymi, co ze względu 
n?. nastawienie psychiki emłgran 
ta, było koniecznym warunkiem 
całkowitego powodzenia akcil o-
szczędnościowej. 

P. K. O. od początku wszczę 
da tej akcji liczyła się z kon'ecz 
nością otwarcia na terenie Fran 
cji swego oddziału, względnie za 
łożenia instytucji finansowej, któ 

ra dając pełną gwarancję bezpie 
czeóstwa, zogniskowałaby na e-
migracjJ całokształt działalności 
oszczędnościowej. 

Postulat ten zrealizowany zo 
stał z końcem roku 1929, z cbwi 
!ą utworzenia instytucji finanso­
wej pod firmą „Bank Polska Ka 
sa Opieki" S. A. 

Pierwszy oddział tego banku 
luuchomlony został w dnia 3 lute 
go r. b. w Paryżu i rozwinął oi -
razu 

szeroką działalność 
oszczędnościową wśród enr.igra-
cji. W obecnej chwili na terenie 
Francji czynne są agentury tego 
banku w następujących m.ej^co 
wościach: Lens, Metz, Mulhouse 
Amlens, Valendennes I St. Etien 
ne. Dalsze agentury są w toku or 
ganizacji. Jak bardzo pożytecz 
ną i konieczną dla emigra:ii by­
ła polska placówka finansowa o-
parta na zdrowych zasadach 
świadczy najwyraźniej fakt, żc 
w ciągu kilku zaledwie miesię­
cy od uruchomienia Oddziału 
Banku „Polska Kasa Opieki" po 
zyskał on wkładów oszczędnoś­
ciowych na kwotę 

2 mlljonów franków. 

Kąpiel 1 sport. 

30.000 złotych kosztowała 
Clarę Bow, rudowłosą gwiaz­
dę ekranu, jej pierwsza miłość 

do żonatego człowieka. 
Clara przybyła do Dallas, w 
stanie Texas, aby bronić swej 
sprawy w sądzie, gdzie żona 
jej ukochanego wniosła oskar­
żenie o 30.000 dolaTÓw odszko • 
dawania za zawiedzione uczu­
cia. 

Lecz adwokaci Bow poradzili 
Jej załatwić sprawę kompromi­
sowo, bo tryb postępowania są 
dowego nie jest zbyt delikatny 
w Ameryce 1 mógłby zaszko­
dzić karjerze filmowej rudowło 
sej ulubienicy ekranów całego 
świata. 

Clara Bow ze smutnym 

uśmiechem oświadczyła dzien­
nikarzom: 

— Spotkałam tego człowie 
ka w Hollywood i przyznaję, te 
zakochałam się na całego. Za­
pomniałam, niestety, 

że ma żonę, 
która nagle zjawiła się na hory 
zoncie mego szczęścia. Zaczę­
ła mi grozić sprawą rozwodo­
wą, wskazując na mnie, jako 
na winowajczynię jej tragedj ;. 

Był to pierwszy wypadek 
w mojem życiu, że się zakocha 
łam w żonatym mężczyźnie. A 
miał takie ładne oczy... Lecz te 
raz jestem uzdrowiona na całe 
życie: 30.000 dolarów — to tro 
chę zanadto kosztowna przy­
jemność. Muszę jednak teraz 
zapłacić l kwita... 

Jeśli chodzi o emigrację pol­
ską na terenie Niemiec, to ze 
względu na sezonowy charakter 
tej emigracji, najbardziej konie­
czną była sprawa uregulowania 
przesyłki oszczędności do kraju. 
Sprawa ta została również roz­
wiązana pomyślnie dzięki imeja-
tywie P. K. O., która weszła 
w porozumienie z niemieckiemi 
władzami pocztowemi na skutek 
czego emigrand polscy w Niem­
czech mogą przekazywać do kra 
ju swe oszczędnośd drogą wpłat 
na konta czekowe PKO w „Post 
scheckamt" w Berlinie. W analo 
gezny sposób przekazywać ! 
składać swe oszczędności mogą 
emigranci polscy zamieszkali 
w innych państwach europej­
skich, dzięki wejśdu w porozu­
mienie PKO z szeregiem zagrani 
cznych urzędów czekowp-pocz-
towych. 

Widafmy więc, iż na skutek 
starań PKO sprawa przekazy­
wania i składania oszczędność' 
w kraju, została, jeśli chodzi o e-
migrację europejską 

rozwiązana pomyślnie. 
Reasumując powyższe uwagi 

należy stwierdzić, że sprawa roz 
toczenia opieki nad oszczędnoś­
ciami naszej emigracji znajduje 
u nas należyte zrozumienie, a 
w ciągu ostatnich dwóch lat, zna 
lazła już wyraz w zorganizowa­
niu ruchu przekazowego 1 o-
szczędnośdowego na terenie e-
mlgracjl europejskiej. T. D. 

ciągu w pracy przeszkadzać, 
schował 

piłkę do biurka. 
Mały Karol kilka razy plą­

czącym głosem prosił stryja o 
oddanie piłki, ale napróżno. 

Widząc, że król jest głuchy 
na jego dziecięce prośby, chło­
piec nagle stanął na baczność, 
zasalutował i głosem żołnier­
skim zameldował: „Mam honor 
po raz ostatni poprosić Waszą 
Królewską Mość o oddanie mi 
piłki". Król, zadziwiony spry­
tem chłopca, który, jak widać 
wyczuł był słabość Karola do 
zwyczajów wojskowych, roze­
śmiał się i oddał bratankowi pił 
kę. mówiąc z dumą. „Będziesz, 
chłopcze. d°brym żołnierzem 
i zwycięzcą". I nie omylił się. 

Dobrym byt Karol podczas 
wojny żołnierzem, a jako zwy­
cięzca nad stronnictwem libe-
ralnem, obecnie powrócił do 
kraju. 

Świątyni 

Używający wywczasów letnich nad morzem nie mogą narze­
kać na brak atrakcyj. Oto paczka wesołych urlopowiczów 

zajętych walką o szczyt olbrzymiej piłki wodnej. 
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MIŁOŚĆ NA ODLUDZIU. 

ROZDZIAŁ XV . 
Światła parowca który Mi-

rlam obserwowała ze szczytu 
górv. zbliżyły sie tak, że stały 
sie widoczne z zatoki, gdzie 
mieszkali Goffowie. Nie była 
to jeszcze pora. w której miał 
przybyć oczekiwany statek z 

zapasem żywności, a zbliżający 
się okręt zawsze był przedmio­
tem wielkiej ciekawości. 

Barbara siedziała przed do­
mem, wpatrując się z wytęże­
niem w szczyt góry. gdzie pól 
godziny temu ujrzała z zada 
woleniem błysk latarni — znak. 

że Jim tej nocy był bezpieczny. 
Utkwiła źrenicę w tvm niewi­
docznym teraz punkcie, Jak-
gdyby spodziewając się raz 
jeszcze ujrzeć upragniony syg­
nał. Okrzyk Goffa oznajmia­
jący przybycie okrętu, odwró­
cił Jej uwagę ku morzu. Nie 
zapominając ani na chwile u 
Gurney'u, pobiegła z zacieka­
wieniem do ojca. 

— Niczego stateczek. Cie­
kawym, skąd przybywa — za­
uważył kupiec. 

Niewyraźne światła 1 po­
wolny bieg zbliżającego się o-
krętu nie pozwalały jeszcze 
rozróżnić jego kształtów, wido­
czne jednak było. że zmierzał 
wprost ku wyspie. 

— Czego on może szukać? 
— medytował Goff, mrucząc 
półgłosem. — Mam nadzieję — 
zwrócił się do Barbary — że 
będziemy tu mieli najazd ja­
kichś turystów. 

— Być może, że parowiec 
przybywa na miejsce zwyczaj­
nego skunera — zauważyła 
Barbara bez głębszego przeko­
nania. — Dlaczego, nie wybie-
rzecz się ojczulku w kajaku na 
jego spotkanie? Być może. że 
wcale nie zarzuci kotwicy, gdy 
powiesz kapitanowi, że niema 
tu poco lądować. 

— Rzeczywiście, muszę to 
zrobić — zawołał Goff skwa­
pliwie. — Może to nas uchroni 

on niemiłej wizyty. — popły 
niesz ze mną? 

— Nie, nie chcę. Jestem 
zmęczona. 

Goff wypłynął na morze w 
kajaku córki, którego malutki 
żagielek wnet zniknął w ciem 
ności. podczas gdy Barbara śle 
dziła z niezadowoleniem zielo­
ne, białe i czerwone światełka 
zbliżające się coraz, bardziej do 
brzegu. Wkrótce zmęczyła ją 
ta obserwacja więc znowu 
zwróciła wzrok ku górze, tam 
bowiem przynajmniej serce Je] 
znajdowało ulgę w samej myśli, 
że gdzieś w głębokich cieniach 
leży „on", pogrążony we śnie, 

— Wiem, że myśli o mnie 
— szepnęła do siebie. — Doku­
cza mi I śmieje się ze mnie. ale 
przecież myśli o mnie. Musi... 
musi. myśleć o mnie. 

Przeświadczenie to napełni­
ło ją zadowoleniem i wnet obu­
dziło inną myśl. Dat sygnał, 
jak to obiecał byt jej ojcu, ale 
sygnał ten nie znaczył, że Jim 
nie powróci tej nocy. 

— Naturalnie dal sygnał, aby 
ml zrobić przyjemność — po­
myślała. Ale wróci, gdy to tyl­
ko będzie możliwe. Wiem, że 
wróci. Ach. Boże. wszak mo­
że wrócić lada chwila i zoba­
czyć mnie tak! 

„Tak" oznaczało Jej starą 
suknię, dziko rozwiane włosy i 
bose nogi. 

Średniowieczne tortu­
ry w Detroit. 

Podczas odbywającego się 
w Detroit wielkiego procesu 
przedwko Józefowi Layman, — 
przywódcy bandy szantażystów 
i morderców, wyszły na jaw mro­
żące krew w żyłach szczegóły o 
sposobach, stosowanych przez 
bandytów dla zmuszenia swych 
ofiar do 

pisania listów 
z prośbą o złożenie okupu. 

Leyman zeznał, że bandyci 
przypiekali swym ofiarom skórę 
na podeszwach nóg płonąc emi za 
pałkami i papierosami, wyrywa­
li rzęsy z powiek, stosowali rów­
nież wbijanie w ciało gwoździ 

— To nie może byćl — mó­
wiła dalej, jakgdyby do migo­
tl iwych gwiazd, które tkwi ły 
na niebie w dużych Jasnych 
gromadach. Coby pomyślał? 
Zresztą zawsze nazywa mnie 
koza, gdy widzi mnie w tem 
ubraniu. 

Jeszcze raz spojrzała na 
szczyt góry. napróżno szukając 
upragnionego sygnału, a potem 
zerwała się i uciekła do swego 
kącika za parawanem weran­
dy. Po pięciu minutach ukaza­
ła się znowu, trochę zadyszana, 
ale wesoła 1 zadowolona 1 rzu­
ciwszy znów tęskne spojrzenia 
ku górom, zniknęła raz jeszcze, 
by poświecić jeszcze pięć mi­
nut na uzupełnienie toalety. 

Postawiła lampę na stole w 
głównej Izbie, podkręciła knot a 
potem usiadła przed domem, 
tak. by żółta smuga światła, 
padającego z wewnątrz czyniła 
ją widoczną nawet z odległego 
punktu na wybrzeżu zatoki. 
Zarumieniła się. wyobrażając 
sobie w duchu. Jak Jim ujrzy Ją 
siedząca tutaj i już teraz wi ­
działa jego wesołe, pełne za­
chwytu siwe oczy. 

Gwizd parowca zwrócił jej 
myśli zpowrotem ku morzu. 
Przelękła się, widząc, że kajak 
już był znowu w zatoce, świa­
tła parowca zgasły. Obudziło 
to w niej nadzieję, że intruz 
-noże Dostanowil nie przybijać 

Niezwykły pomysł 
obwiesiów. 

Pewna grupa bandytów et > 
skich wpadła na niez^-"kłv p > 
mysi. Oto kosztem funduszów 
organizacji, bandyci ci wznie­
śli swemu opiekuńczemu bó­
stwu świątynię. 

Uczynili to poto, bv w swo­
jej „robocie" mieć zapewnioną 

opiekę z niebios. 
Istnieje stara anegdota, któ­

ra opowiada, iż u rabina-
cudotwórcy z Sadogóry zjawił 
się kiedyś złodziej z prośbą o 
błogosławieństwo. Rabin dłu­
go nie chciał się na to zgodzić, 
aż wreszcie, gdy złodziej nale­
gał, mówiąc, że rabinowi nie 
wolno odmawiać błogosławień­
stwa, pobłogosławił go następu 
jącemi słowami: 

— Jeżeli komuś przeznaczo­
ne jest od Boga zło. bądź jegoj 
postem. 

Chińscy rabusie są. zdaje sie, 
tego samego zdania, co ów 
rabbi. Wznieśli świątynię bó­
stwu, aby na wszelki wypadek 

być w porządku. 
Istnieje teraz tylko Jedna 

kwestja: czy bóstwo chińskie 
zechce zamieszkać w świątynt, 
wzniesionej przez bandytów? 

rozpalonych do czerwoności i 
strzelanie do ofiar tak, aby kule 
nie uszkadzały żadnych ważnie) 
szych organów dała 1 nie powo­
dowały śmierd. 

— Naturalnie — dodał — « 
ile zwykłe bidę kijami gumowe 
ml nie skutkowało. 

Zeznania te potwierdził sze­
reg świadków z pośród byłych 
ofiar. 

Ogłoszenie zeznania tego „«f 
cybandyty" wywołało tak wiel­
kie wrażenie na przysłuchującej 
się rozprawom publiczności, i « 
Leymana musiano czemprędzej 
odwieźć do więzienia pod wzmo 
żoną eskortą, aby uchronić od 
natychmiastowego zlinczowania! 

do brzegu. Gwizd oznaezat nie­
zawodnie pożegnanie. Pewna 
bezpieczeństwa ojca puściła 
znowu oczy na zwiady na sto­
kach górskich, wiedząc, że za 
chwile dowie się i tak wszy­
stkiego o dziwnym okręcie, któ 
rv przybył 1 odpłynął wśród 
nocy. 

W tej chwil! spłoszył Ją 1 
poderwał na równe nogi głos 
męski, który odezwał się tuż 
obok. Był to głos nieznany o 
miłem brzmieniu, znamionują­
cym wykwintne wychowanie. 

•— Ach, przepraszam! Nie 
spodziewałem się zobaczyć tu 
damy. 

Spojrzała w twarz wyst> 
kiego pana. w elegancjom stro­
ju sportowym i spuściła oczy 
pod jego zdziwionym j szcze­
rze zachwyconym wzrokiem, 
W twarzy jego malowało si« 
ogromne zdziwienie chociaż by 
ło widoczne, że człowiek ten 
nie dał się łatwo wyprowadzić 
z równowagi. Nagte natknię­
cie się na tak piękną istotę, jak 
Barbara 1 to w takiem miejscu, 
należało oczywiście do kate­
gorii doświadczeń zupełnie dla 
niego nowych. Otrząsnął się 
mimo to szybko i pierwszy po­
mógł Barbarza przezwyciężyć 
zakłoootanie, 

D. c. o. 
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Pomimo zarządzeń ministers 
twa spraw wewn. w sprawie 
kwestar i tw i ins ty tuc j i u;żądza 
jące kwesty, nie zawsze poucza 
ją kwestarzy, w jaki sposób I 
gdzie mają prawo kwestowania 
Zdarza się, że kwestujący cho­
dzą po mieszkaniach, PO cukier-

Główna komisja sanitarna wy 
dała polecenie w sprawie piasku 
na plażach warszawskich. Plaże 
wiślane nigdy nie bywają zalewa 
ne wodą. Wskutek tego zwróco­
no uwagę na konieczność prze­
mywania plaż wodą wodociągo­
wą lub rzeczną. Zarządzenia te­
go nie wykonano. Piasek na pla- ? 
żach, wskutek masowej frekwen niach i restauracjach. Uo rzeczy 
cji, nie należy do najczystszych, będących na porządku dziennym . „ ł t w , „ w c s ^aruanycn i 
Komisarjat rządu m. st. Warwa należy TS* ?.ne upominanie się r> towarzyst'*»ie jeszcze kilku poważnych ran rąk i nóg. 
wy wyda zarządzenie w sprawie datek, wciskanie wpr-A. siłą — swych nieletnich kolegów wy- Nieszczęśliwe dzieci umiesz-
przymusowego przemywania co- ,,kwiatka" czy znaczka. » szły w pole. gdzie gwoździem czono na kuracji w szpitalu. 

Kapiszon pod młotkiem. 
Niebezpieczna zabawa dzieci. 

Z Częstochowy donoszą 
Przy ul. Szpitalnej w Czę­

stochowie; miał miejsce tragicz­
ny wypadek, któremu ulegli nie 
letni Stefan Cichoń i kolega je­
go Mieczysław Nowacki. 

Dzieci znalazły na ulicy nie-
wystrzdony 

kapiszon górniczy 
i przez wrodzoną dzieciom cie­
kawość chciały stwierdzić Je­
go zawartość. W tym cełu w 

poczęły stukać w kapiszon 
W pewnej chwili uderzona 

silniej nabój wybuchł nagle, co 
spowodowało ucieczkę groma­
dy przerażonej dzieciarni, na 
miejscu natomiast pozostali po­
ranieni i wijący się z bólu No­
wacki 1 Cichoń. 

Okazało się, ie chłopcy od 
nieśli 

bolesne oparzenia twarzy 
oraz szereg szarpanych i dość 

Oszust w habicie przed s«jdem. 

KRATFCZKT. 

dziennie piasku na plażach. To 
sj-mo dotyczy piasku w ogród­
kach dla dzieci. 

• • • 
Roboty przy budowie filtrów 

pośpiesznych są w toku. Budowa 
f/yty żelazo-betonowej (100 me­
trów długości. 40 mtr. szerokoś­
ci j 60 mtr. grubości) jest na u-
kończeniu. Jednocześnie są w to 
ku roboty przy budowie przjwo 
dów na stacji w zastosowaniu do 
nowych filtrów. Po ukończeniu 
budowy płyty żelazo-betonowe ;, . 
aa jej podstawie wybudowana ! niżej 4 złotych za sztukę, bywały 
redzie nala tiltrów, ktu-a, stanąć [świeże jajka, nie było natomiast 

ani gramofon, ani rad ja, ani in 

Wybuch na weselu. 
Psie figle parobków. 

sielsko i anielsko. Bywało gdzte skiego, jak ! dla Myszkowie, V 
niegdzie prawdziwe mleko pra- koże ślub dnia tego brała 2f>let-
l^ke^wody, bywały kurczaki nia Jadwiga Sękowska, wycho­

dząca za Stanisława Grzeszcza-
ma pod dachem w r. b. We 
wn«trznc wykończenie całości 
nastąpić ma w roku przyszłym. 
Uruchomienie nowych filtrów za 
mierzone jest na jesieni 1931 ro­
ku. Filtry te pkryć mogą zapo-
a - tbowin rWar97awy n. najbliż 
szych 15 lat, powiększając obec-
lą wydajność filtrów o 50 proc. 

• • • 
Sprawa przejęcia przez mla-

*to gmachów więziennych 
w środku Warszawy, a wybudo­
wania wzamJan za te gmachy no­
wych poza granicami miasta, mia 
ła być załatwiona po zakończe­
niu sprawy przejęcia terenów cy 
tadek I esplanady praskiej. — 
fsj rawa cyt.'dcli nie jes* załatw'o 
na. Władze wojskowe miały u-
dzielić miastu pożyczki w wyso­
kości 8 miljonów złotych. Za te 
pieniądze magistrat postawiłby 
nowe wielkie koszary wojskowe. 
Jednakże nie doszło jeszcze do 
podpisania umowy ostatecznej. 
Wiążę się ta sprawa równie* 

nych djabelskich wymysłów, któ 
re wieś naszą zupełnie zepsuły. 

Żył se chłopek spokojnie, po 
lityką zajmował się mało, upra­
wa roli była tem, co najważniej­
sze. Mnożyły się tedv kopu zbóż 
wszelakich i ludność kraju i do­
brze się działo. Aż przyszły cza­
sy „insze" I zamiast Bar tków i 
Kaś zaczął chłopek swe dziecis 
ka przezywać „po pańsku" od 
Jerzyków i Illonek im wymyśla­
jąc, zaczął córeczki nadobne, a 
hoże wozić do ślubu miast wę­
żem, jak ongi bywało, karocą. 

O weselu I karocy toczyć się 
właśnie będzie opowieść porJż-
sza, pełna zapachu pól, lasów i... 
krwi. 

KAROCA. 
Jest pod Lodzą wieś zwąca 

się Mieszkowice. W onej wsi ży 
je gospodarz zasobny w zboże i 
gotówkę, Kazimierz Sękowski, 

ka, syna gospodarskiego z są­
siedztwa. 

Weselisko było huczne, bo 
huczne. Zebrała się cała ludność 
Myszkowicka. Sękowski zaś szy 
kował dla córki do ślubu powóz 
niebylejaki, bo starożytną karo­
cę, którą gdzieś kiedyś okazyj­
nie kupił na licytacji, a której do 
tychczas nie używał, by nie nara 
żać się na śmiech sąsiadów. Ale 
na ślub Jadwisi to co mszego, za 
przągnąwszy więc dwa konie, 
przygotował powóz. 

• - . • — - i — • fc*".* — •..*» v i . u^nuwsn' 
i przejęciem terenów po szpili- pan na 34 morgach ornego grun-
lu ujazdowskim w Warszawie. tu. 21 kwietnia r. b był dniem 

X X 

Podróż chłopca na kufrze. 
Niebezpieczne wybryki. 

PETARDY. 
Gdy orszak ślubny galopem 

wracał z kościoła, stało się nie­
szczęście, spowodowane przez 
pste figle chłopków, złych może, 
że Jadwisia nikogo z nich na mą-, „«, *. fi 
ża nie wybrała, a szukała towa-1 aresztu. 

x x 

szczególnie i i i byli 22-letni A 
dam Wyborek i brat jego Stan-
sław. Mili ci młodzieńcy urządzi 
Ii powracającej z kościoła mło­
dej parze niezbyt przyjemną o 
wację. Oto przyszykowali petir 
dy 1 gdy powóz nadjeżdżał sii-
nem uderzeniem kamieni w y w j 
lali wybuch i huk. 

Konie Sękowskiego przyzwv 
czajone do spokojnej pracy na ro 
li zareagowały na huk tak silnie, 
że poniosły i rozbiły karocę o 
przydrożne drzewo, a wraz z ka 
rocą rozbiła stę również mło la 
para, doznając szeregu okale­
czeń dała. 

Sękowski o przykrym żarcie 
braci zameldował policji, skut­
kiem czego sprawcy katasrofy 
stanęli w dniu wczorajszym 
przed Sądem Grodzkim w Ło­
dzi. Sędzia Pawłowski wvdał wy 
rok, skazujący Adama t Stanisła 
wa Wyborków każdego na 7 dni 

Jerzy Krzecki. 

Rok więzienia za 
Z Gniezna donoszą: 
Swego czasu donosiliśmy o 

aresztowaniu w Gnieźnie nieja­
kiego Sylwestra Bogajczyka, za 
mieszkałego ostatnio w Poznan-u 
przy ul Gen. Umińskiego, który, 
przybrany w habit zakonny i za 
opatrzony w zeszyt z pieczęcia­
mi nieistniejącego wogóle klasz­
toru 0 0 . Misjonarzy w Czerwiń­
sku oraz podpisem rektora Augu 
styna Gabora, chodził w mieście 
naszem po kweście, naciągając 
naiwnych na mniejsze lub więk­
sze datki. Praktyki te uprawiał 
tak długo, dopóki nie powinę'"" 
mu się noga i rwe osiadł za krat 
ką węzienną. 

Bogajczyk młodzieniec lat 25 
stanął przed wydziałem karnym 
tutejszego Sądu Okręgowego, o-
skarżony o przestępstwa z par. 
270, 267, 268, 263 i 73 K K 

Jak rozprawa wykazała do­
puszczał się Bogajczyk podob­
nych oszukańczych praktyk tuż 
od lutego r. b., grasując wówczas 
w Poznaniu ' Ostrowie. Niewąt­
pliwie czytelników naszych za­
interesuje, w jaki sposób Bogai 
czyk, z zawodu robotnik, wpadi 
na myśl zarabiania w ten sposób 
na życie I skąd wystarał się o 

habit | pieczęcie. 
Otóż według pisemnego ze­

znania O. Augustyna Gabora, 
gwardjana klasztoru Benedykty 

zbieranie datków. 
nów w Lubiniu w pow. kościań­
skim B. zgłosił się z początk em 
lutego do klasztoru i, przedsta­
wiwszy się jako współwłaściciel 
większego lokalu restauracyjne 
go w Poznaniu, oświadczył, ze 
zamierza wstąpił do klasztoru. 
Niedługo jednak tam pobawił, — 
gdyż dowiedziawszy się. że O. 
Gwardjan zamieiza w Poznaniu 
zaciągnąć o nim bliższe dane, — 
,.zwiał" już po dwóch dn ach, n'e 
zapomniawszy zabrać z sobą ha 
bitu brata-kwestarza z klasztoru 
0 0 . Franciszkanów z Osieczuy, 
z k tórym wspólnie nocował. 0» 
prócz habitu zabrał również, jak 
stwierdzono, 

legitymację, 
upoważniającą do kwesty 

Na rozprawie Bogajczyk przy 
znaje się do winy, a zapytany ' 
pochodzenie habitu i upoważnię 
nia do kwesty, wystawionego 
na nazwisko Jana Zakrzewskie* 
go z Czerwińska, tłumaczy że ha 
bit i papiery otrzymał za 15 zł. 
od 2 nieznanych mu mężczyzn, 
z którymi jechał wspólnie z Po» 
znania do Ostrowa. Kwesta przy 
niosła mu w całości 

około 80 zł., 
z czego blisko 40 zł. znalez'ono 
przy nim podczas aresztowania. 

Sąd po naradzie skazał Bc* 
gajczyka na 1 rok ciężkiego wi ł 

'zienia. 

50 g r o s z y za kap el w stawie. 
Skargi naszych czytelników. 

Z Bydgoszczy donoszą: 
Często zauważyć się daje sto 

fący na ulicy samochód, pozosti 
wiony chwilowo bez dozoru, — 
przy którym skupują się dzieci, 
pozwalając sobie przytem na 

niebezpieczne wybryki. 
Wchodząc do samochodu, 

majstrując przy kierownicy, pró 
buja śrubek 1 t. d., nie zdając 
sobie z tego sprawy na jak wiel 
kie niebezpieczeństwo narażają 
•icbje i innych. Może sie bow'eui 
stać, że samochód przez takiego 
nieuświadomionego smarkacza 
mimowoli zostanie puszczony 
w ruch, zwłaszcza, jeżeli nieo­
strożny izofer, który nie powi­
nien pozostawiać samochodu biz 
dozoru zapomniał przedsięwziąć 
środków ostrożności; łatwo rów 
nież mogą dzieci uszkodzić samo 
chód. 

Na tem właśnie tle zdarzył 
tię w ubiegłym tygodniu trag ko 
miczny wypadek. Mianowicie 
12-letni Józef M., zamieszkały 
przy ul. Sienkiewicza, wdzp.c 
stojący na ulicy Warmińskiego 

samochód, podszedł do niego i 
..wgramolśł się" na umocowany i 
w tyle samochodu kufer podróż zwyż 

Wiec aktorów. 
Katastrofalna sytuacia kapłanów 

Melpomeny we Lwowie. 

- f — 

ny. W tym momencie wyszli 
z bramy domu właściciele samo 
chodu państwo T. z Pomorza o-
raz szofer I siadłszy do auta, ru­
szyli z miejsca. Chłopak, które­
go nie zauważono, siedział cicho 
radując s4ę w myśli, że użyje bez 
płatnej przejażdżki na jakąś In­
ną ulicę, na której auto przysta­
nie l powróci sobie pieszo do do­
mu. 

Jechał wtęc zadowolony uli­
cą Sienkiewicza, św. Jańską, 
Gdańską aż do toru kolejowego. 
Ale gdy auto znalazło się jut za 

Ze Lwowa donoszą: 
Wczoraj odbyło się w dużej 

sali prób Teatru Wielkiego 
tłumne zebranie 

aktorów lwowskich 
wszystkich działów, którzy n'e 
zostali przez obecną dyrekcję 
zaangażowani. Zgromadziło się 

1 100 osób, bowiem obec­
na dyrekcja na 130 artystów 
zaangażowała wszystkiego 19, 
Wiec zagaił w krótkich sło­
wach reżyser Tarnawski, wy­
jaśniając powody zwołania ze­
brania, następnie obecni •wy­
brali przewodniczącym art. 
dram. ip. Czaszkę. 

W dyskusji szereg mówców 
podnosiło krytyczne położenie 
nlezaangażowanych aktorów. 

fen>wl zawrócić I odwieźli g> do 
domu, opowiedziawszy rodzicom 
o wybryku chłopca. Józio dostał r- - — -- -t i - - - " / u l > n . u t u i u p M , j o z i o aostai 

szkołą podchorążych, począł *ię porządne lanie i na tem się spra nepokoić, a gdy wreszcie ujrzał 
że znajduje się kawał drogi po­
za miastem, zdjął go taki strach, 
że począł całą siłą pięści walić 
w szybę samochodu. 

Samochód stanął I chłopak 
z płaczem przyznał się do 

nierozważnego czynu. 
Państwo T. zapytali chłopca o 
adres jego rodziców, kazali szo-

wa skończyła, ale mogło być 
gorzej, bo chłopiec mógł spaść i 
zabić się na miejscu. 

Rodzice powinni włęcej uwa­
żać na swe dzied i pouczać je, 
aby się nie ważyły zbliżać do sa 
mochodu i majstrować lub wie­
szać się za nim, bo kiedykolwiek 
może łatwo dojść do nieszczę­
ścia. 

Poza tem podnosiły się głosy, 
że nawet aktorów młodych, ro 
kujących wielkie nadzieje na 
przyszłość, mimo zapowiedzi 
obecnej dyrekcji, która obejmu 
jąc teatr, oświadczyła, że bę­
dzie popierać młode siły, rów 
meż nie zaangażowano. 
Wszyscy zgodzili sie, źe zmia 
ny personalne z każdym ro­
kiem są dla dobra sztuki po­
trzebne, ale nie masowa reduk 
cja. W końcu uchwalono zwo­
łać publiczny wiec z udziałem 
przedstawicieli prasy oraz sym 
patyków teatru, na którym ma 
się raz Jeszcze poruszyć daną 
sprawę. 

Poza tem oJbecnł postanowili 
wysłać memoriał do Min. Pra­
cy 1 Opieki Społecznej. Woje­
wództwa i Gminy miasta Lwo­
wa, z prośbą, by odpowiednie 
czynniki w uwzględnieniu kry­
tycznej sytuacji w jakiej znaj­
duje się przeszło 100 aktorów 
teatrów miejskich, dopomogły 
do stworzenia 

leszcze Jednego teatru, 
w którymby cl zredukowani 
mogli znaleźć minimum egzy­
stencji. Wkońcu zadecydowa­
no wysłać telegram do Zarzą­
du Głównego ZASPU w War­
szawie, z zapytaniem, co za-

Lódi, 25. 6. — W czasie obec 
nyni, kiedy upał doskwiera mie 
sżkańcotn, kiedy tłumnie opust 
czają Łódź i śpieszą do miejsc, 
gdzie mogą zażyć chłodnej kąpie 
li władze winny roztoczyć ścisłą 
opiekę 

nad kąpieliskami. 
Miejscowości, posiadaiące ja­

kąkolwiek wodę, stały się ośrod 
kami zdzlerstwa i wyzysku I — 
miast wprowadzić pewne inowa 
cje ł ulepszenia, uprzystępniają­
ce kąpiel i dające gwarancję bez 

Eieczeństwa — kąpiącym się — 
ezprawnle pobierają za kąpiel 

na otwartem miejscu dość 
wysokie stawki. 

Jak nam komunikują czytelni 
cy — w majątku Zimmermana 
na Chojnach znajduje się dość 
obszerne stawy, dzierżawione o-
becnie przez p. Cubiaka. 

Do stawów tych, nicposlada-
jących ani łazienek, ani też ło­
dzi ratunkowych ściąga codzien­
nie około 100 osób. 

P. Cubiak za kąpiel pobiera 
50 groszy od osoby, nie dając ab 
solutnie żadnego biletu, tak, jak 
to bywa gdzieindziej, co wskazu 
je, że przedsiębiorstwo to pozba­
wione jest nawet 

kontroli skarbowej. 
W stawach tych tu I owdze 

znajdują się głębie, grożące ką 
piącym się niebezpieczeństwem, 
a mimo to p. Cubiak jakkolwiek 
inkasuje dzJennie kilkadziesiąt 
złotych — nic nie uczynił aby za 
pobiec ewentualnym wypadkom 
Jedyna łódka, jaką posiada — 
zamiast służyć na wypadek uto­
nięcia — jest wynajmowana za 
2 złote na godzinę. 

Zwracamy na to uwagę właś 
ciwych czynników, zanim z obo­

wiązku zanotujemy jakiś trag" 
czny wypadek o który nie trud 
no w obecnych warunkach. 

Głos w r a d j o : — Natu­
ralnie, iż żaden z moich słucha­
czów nie może sobie wyobrazić 
pobytu w okolicach arktycz-
nych. 

HENRY - GERARD VIOT. 

mierzą zrobić dla swych człon 
ków, znajdujących się w obli­
czu głodu. 

Zebranie nosiło charakter 
nader poważny 1 wszystk :e 
przemówienia utrzymane były 
w umiarkowanym tonie. 

Pobór rocznika 1909 
Jutro, w czwartek, w kolej­

nym dniu poboru, stawić sie 
mają: 

Na komisję poborową nr. 1. 
przv ul. Zakątnej 82 — poboro­
wi rocznika 1909, zamieszkali 
na terenie X I komisarjatu polb 
cji, o nazwiskach na litery S. % 
U. W. 

Na komisje poborową nr. S. 
przy ul. Ogrodowej 34 — ochot 
nicv roczników 1910. 1911, 1913 
zamieszkali na terenie 1. 4, 6, 7. 
10, 12. 14 komisariatów policfl 
o nazwiskach na litery od A da 
Z włącznie. 

Na komisję poborową nr. 3. 
przy Al. Kościuszki 21 — ochot 
nicy roczników 1910, 1911, 1912 
zamieszkali na terenie 2, 3. 5, 8, 
9 i 11 komisariatów policji o na­
zwiskach na litery od A do Z 
włącznie. 

— :0: 
(Fantazja na temat 

eisv3z'v'h rwentenlnych lo 
tów rakietowych to jeet sa­
molotów wystrzeliwanych 
jak pociski i wystrzeliwu-
j«\ych 2 f.<.'ie — dla do 
dania tzybkości w czasie 
lotu — mniejsze dodatko­
we rakiety-pociski. 

Dolatywali do Ziemi, gpostrzega 
jąc już zarysowujące cię na olbrzy 
mim globie i lodowe sklepienia 
biegunów. Manewi m>i«i:'l być te 
raz subtelny: chodziło bowiem o 
itopniowe dostanie się w atmo-
eferę ziemska dla uniknięcia zbyt 
gwałtownego naporu i tarcia wia­
tru o ściany samolotu - rakiety, 
któreby zmieniło ją w okamgnie­
niu w meteor czvli kulę ognistą. 

Siedzący w kabinie astronom 
Braneier, położywszy obie dłonie 
na marmurowym błacip, gdzie bły 
szczały zegary, wskaźniki, rączki 
do reenlowania działania silniki 
oraz inne liczne a przeróżne in-

wezwał strumenty nawigacyjne, 
Rudolfa Verite do siebie. 

Młody człowiek stawiwszy się 
niezwłocznie usiadł obok swego 
mistrza. Epizody tej niezwykłej, 
OPZUI inii.i jaeej, dw i.uie czterdzie 
ści godzin trwającej podróży mię 
dzyplanetarnej wycisnęły osobliwe 
piętno w jego oczach o dzikim, 
niesamowitym wyrazie. 

— Oto ostatnia próba ,a potem 
sława i majątek i... szczęście! — 
myślą utkwiwszy wzrok w płytę 
marmurową, podczas gdy wysmu 
kła sylwetka młodej i pięknej Lu 
cyny żony astronoma majaczyła 
mu sie przed oczyma. 

— Skoro tylko jedna lampka 
się zapali —upominał go Braneier 
— obróć odnośną rączkę. Żadna 
lampka niepowinna żarzyć się dłu 
źej nad dwie do trzech sekund. 
Musimy walczyć przeciwko przy-
einganiu Ziemi; hamowanie bę­
dzie trudne Badź uważny! Nie 
noleiraj na mnie. bo serce moje 
źle działa i obawiam sie zemdleć... 
łestem zbyt wyczerpany na to, by 
t K W M nad wystrzeliwaniem do­
datkowych rakiet... Masz instruk­
cję, które dałem ci przed wyjaz­
dem. Połóż ie orzed snba i badź 

gotów do objęcia steru aparatu... 
Czuję się naprawdę niedebize... 

Verite spojrzawsz* badawczo 
na cierpiącą twaz uczonego r,v.iwa 
żył wąziuchne krwią nabiegłe żył 
ki w białkach oczu nieruchomych 
lecz raz poraź drgających pod 
sflaczałemi powiekami. 

— Jestem na twoje rozkazy, 
mistrzu. •— odparł — odniosę do 
przedniej kabiny nasze płyty i a-
paraty fotograficzne poczem posta 
ram się zastąpić cię. 

—Wszystkie twoje wskazówki 
mam spisane na tej oto kartce — 
dodał wskazując na duży i szeroki 
arkusz papieru, który wyjmował 
ze swego portfelu. 

Powolnym ruchem astronom 
Braneier przyciągnął notatnik do 
siebie. Wtem ręka jego drgnąw­
szy zatrzymała się; ujrzał bowiem 
nawpół jeszcze ukrytą pod papie­
rem fotograf ję Lucyny... swojej 
żony. Zagarnął ją nerwowym 
skradającym się gestem i odwró­
ciwszy, Ł 

..Swojemu gorąco ukochanemu 
Rudolfowi — Lucia". 

Widniała drobnym, dobrze mu 
znanym charakterem skreślona 
iledvk.-ir.ia. Sfirce uczonego ska-

cząc w piersi biło mocio i niere­
gularnie. 

Po wytężonej pracy całego ży­
cia, w chwili triumfu bohaterskie­
go czynu, realizacji najbardziej 
fantastycznego nieprawdopodobne 
go nieledwie pomysłu był oto 
człowiekiem jak inni — słabym 
w obliczu nieszczęścia.... 

Położywszy z wysiłkiem fotogra 
fję pod papier oparł zroszone po­
tem czoło o stalowe sztaby, krzy­
żujące się na ruchome* szybie o-
kienka samolotu • rakiety. 

Ziemia kryła już połowę nieba. 
Docierali do jej powierzchni. 
Rudolf wróciwszy, nie widząc 

zgnębienia swego mistrza zajął sta 
nowisko, spojrzał na chronometr, 
skrzyżowawszy ręce na wąskim 
stole odezwał się: 

— Zakreślimy zatem szeroką spi 
ralną linjc w około Ziemi, poczem 
znajdując się w jej atmosferze po 
wietrznej użyjemy pozostały alko 
hol dla utrzymania rozpędu przy 
pomocy stopniowo następujących 
po sobie wystrzeliwań dodatko­
wych rakiet Nad Atlantykiem za­
niechamy ich i wprawimy w ruch 
kabinę iDadoohronu_ Kahina nie 

zatonie, nieprawdaż? Jesteś tego 
pewien, misrzu?.. 

Bardzo blady, z oczyma za­
mkniętemi Bruniier zdawał się 
spać. Nie nalegając więc z pyta­
niem Verite wczytywał się w in­
strukcję, których nie mógł nauczyć 
się w żaden sposób na pamięć. 

Ale Braneier nie spał, zatopio­
ny we wspomnieniach, mając w 
oczach siebie w Sorbonie i wdzię 
czną postać Lucyny jako student­
ki kursu nawigacji międzyplane­
tarnej ; studentki, przychodzącej 
doń często po wskazówki... tak czę 
sto, że została w okńcu panią pro 
fesorową Braneier, której obec­
ność przy nim była mu bodźcem 
do gorliwej pracy nad zrealizowa 
niem planu podróży międzypla­
netarnej. 

I oto teraz dowiedział się, że 
współpracownik jego, Rudolf Ve-
ritć, ten, który dzielił z nim pra­
cę, któremu zwierzał się ze wszy­
stkimi swymi naukowymi zdoby­
czami odebrał mu żonę... 

Cóź obchód'/.! go teraz ogrom 
zebranych cennych spostrzeżeń, 
sfotografowAna tizysta czy vt>.i*>»-
sta racv ni«»n.ma dotychczas iio-

wierzchnia księżyca... kiedy osi 
cierpiał!... 

Wściekłym, nienawistnym ru­
chem chwycił notatnik z instruk­
cjami podarł na drobne kawałki i 
upadł zemdlony. 

Przerażony Yerite rzucił się na­
przód, aby cucić go i zebrać roz­
sypane szczątki dokumentu, a!» 
słychać już było straszliwy huk-
Samolot - rakieta wchodził w at­
mosferę powietrzną podczas gdf 
śmiertelnie blady Verite dostrzegł 
na marmurowym blacie uśmiech­
niętą twarz Lucyny Braneier — 
swej kochanki. 

• . • 
Wszystkie państwa wysłały swO 

je okręty na wskazane z góry przei 
astronoma pilota Braneier miej­
sce Atlantyku na spotkanie samo> 
lotu - rakiety. Daremnie go j e ł 
nak wyglądano. 

Na północ od Bermudów nato­
miast na trzy godziny przed wy­
znaczonym przez astronoma terrrtl 
nem ujrzano w zenicie lecącą z ** 
wrotną szybkością kulę ognlstf, 
która % przeraźliwym gwizdenł 
świdrując przestrzeń zapadła slfl 
w Ocean. 

tłum. J. 9. 
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1 S P O R T r 

pierwszy kupon! 

i 
A wiec dziś umieszczamy 

pierwszy kupon, który daje pra 
wo razem z innymi do wzięcia 
udziału w rozlosowaniu 3 za­
świadczeń uprawniających po­
siadaczy tychże do 

bezpłatne] nauki 
Jazdy samochodem w szkole 
szoferskiej Polskiej YMCA w 
Łodzi przy ul. A l . Kościuszki 
nr. 68. 

Szczegóły konkursu są na­
stępujące: 

Redakcja „Echa" pragnąc 
przyjść z pomocą tym czytelni­
kom, którzy w żaden sposób z 
powodu trudności finansowych 
nie mogą. a pragną, wstąpić na 
kursy kierowców samochodo­
wych zakupiła w szkole szofer­
skiej YMCA w Łodzi 3 miejsca 

po 130 złotych. 

aby w ten sposób choć minimal 
na część sympatyków „Echa" 
mogła wyszkolić się na do­
brych kierowców. Do konkur­
su stanąć mogą wszyscy czy­
telnicy, jeśli spełnią jeden waru 
nek. mianowicie: wytną każdo­
razowo z „Echa' zamieszczony 
poniżej kupon, wypełnią go 1 ra 
zem z innymi, prześlą 

w zamkniętej kopercie 
do redakcji „Echa", Zawadzka 
nr. 1. Kuponów takich zamie­
ścimy tylko dziesięć, przyczem 
nie będzie obowiązywała kolej­
ność numerowa. Można zatem 
wyciąć wszystkie kupony w 
jednym dniu 1 również będą 
ważne, inaczej — ten kto kupi 
10 egzemplarzy „Echa" ma 
szanse wygrania 1 miejsca w 

l szkolę szoferskiej YMCA. na 

równi z tym, który codziennie 
będzie wycinał I składał, aby 
w ostatnim dniu wszystkie 10 
kuponów do nas nadesłać. 

A więc dziś za nożyczki. Ju­
tro podamy dalsze szczegóły 
konkursu. 

XX 

Mecz odbędzie się 
28-go września. 

Ostatnie międzypaństwowe 
spotkanie piłkarskie o puhar 
środkowo-europejski dla amato­

rów odbędzie się dnia 28 wrze­
śnia między Polską a Czechosło­
wacją. 

Mecz powyższy odbędzie się w 
Pradze. W tym samym dniu od­
będą się międzymiastowe spotka­
nia Warszawa — Łódź i Kraków 
— Lwów. 

— -tm 

Łodzianie na mecie. 

K u p o n Nr. 1. 
Konkurs na bezpłatną naukę szoferską 

w I. M. C. A. 

Imię i nazwisko. 

Adres: 

Wyciąć I sacbowsC. 

W niedzielę, dnia 29 czerw­
ca odbędzie sie na szosie Stru­
ga — Póltusk zawody kolar­
skie o robotnicze mistrzostwo 
Polski 

na rok 1930. 
Dystans zawodów wynosić be 
dzie 100 kim. Do zawodów zgło 
sWi się zawodnicy z Warszawy 
Łodzi, Śląska, Krakowa 1 Lwo­
wa. 

Wymienione zawody będą 
miały równocześnie charakter 
eliminacyjny 1 zadecydują o 
składzie robotniczej reprezen­
tacji Polski na mecz z Łotwą, 
który odbędzie się w Rydze 
dnia 3 sierpnia r. b. Ogółem 
Polska wysyła do Rygi 6-ciu za 
wodników. 

— : p : — • 

Martyna i Pazurek. 
Udział w pfęcfu meczach. 

Martyna i Pazurek brali udział I środkowo • europejski dla ama< 
we wszystkich pięciu meczach ro torów, 
zegranych przez Polskę o puhar' _ ; ( ) : — ' 

Trzy kategorje graczy. 
hwpelna listy. 

Wielkie święto kolarzy. 
Obchód 10~ciolecia Z.P T.K. W niedzielę, dn. 29 bm. Zwią 

eek Polskich Towarzystw Ko­
larskich obchodzi 

uroczyście X-Iecle Istnienia. 
Program uroczystości prze-

widziduje: godz. 9 — zbiórka 
na Dynasach: godz. 10«— nabo­
żeństwo: godz. I I — złożenie 
wieńca na grobie Nieznanego 
Żołnierza: godz. II.20 — złoże­
nie hołdu Panu Prezydentowi 
Rzeczypospolitej; godz. 12 — 
akademia; godz. 2 — wspólny 
obiad: godz. 4 — wyścigi na to 

x x 

rze Jubileuszowe t o Mistrzo­
stwo Polski; godz. 8 — rozda­
nie nagród i wspólna kolacja z 
zawodnikami. 

Jak się dowiadujemy sekcja 
kolarska ŁKS z okazji Jubileu­
szu urządza 

wycieczkę do Warszawy 
(kim. 134), która wyruszy w 
sobotę o 2- 5 po pol. • • • 

Kolarze „Biegu" udają się w 
niedzielę do Tomaszowa (kim. 
106) o godz. 6 rano. 

tzterominutowy mecz w koszykówkę. 
l.K.P. - Ł.K.S. 

Mistrzostwa koszykówki mę | być 3 punkty — wówczas o ty­
skiej kl. A są już ukończone, ,tule „mistrza* zadecyduje trze-

I lednakże zdobywcy pierwsze 
i go miejsca brak dotychczas. 

Ponieważ IKP posiada tylko 
Jedna porażkę, doznaną od Try­
umfu w ubiegła niedzielę — 

* prawdopodobnie zespołowi te-
^ mu przypadnie w udziale za­

szczytny tytuł „mistrza". Aby 
| cel ten osiągnąć, drużyna fa­

bryczna musi w dzisiejszej do­
grywce z ŁKS strzelić Jednego 
..kosza' (dwa punkty) lub na­
wet uzyskać 

rzut karny 
(jeden punkt), bowiem do wy­
niku 22:21 dla IKP brakuje je­
dynie 1 punkt. Gdy natomiast 
Czerwonym uda sie podczas 
czterominutowej dogrywki zdo 

cia rozgrywka między IKP a 
ŁKS-em, ponieważ wtedy będą 
omawiane zespoły posiadać po 
dwie porażki. 

Zaznaczyć należy, że do­
grywka dzisiejsza zarządzona 
została przez Wydział Gier i 
Dyscypliny ŁZOGS skutkiem 
protokółu sędziowskiego. Z za 
wodów ŁKS — IKP odbytych 
dn. 15 b. m., w którym to pro­
tokóle stwierdzono, że mierzą­
cy czas omyłkowo skrócił do-
grywgę o 4 min. ( 2 x 2 min.). 

Dogrywka dzisiejsza odbę­
dzie się na boisku przy ul. N. 
Targowej 24 o godz. 7-ej wie­
czorem. 

— : 0 : — . 

Sport w kilku słowach. 

Gracze zostali podzieleni na trzy 
kategorje, zależnie od stopnia za­
sług i ilości rozegranych spotkań 
międzymiastowych. Do I kateg. 
zalicz. Kuchara, Kałużę i Sperlin 
ga, do I I — Spojdę, Stalińskiego, 
Gatscha, Gintla, Karasiaka, Han­
ke go i Reymana I . Trzecią kate­
gorje stanowią: Martyna, Olear­
czyk, Pazurek, Ciszewski, Kossok, 

Styczeń, Loth U, Bułanow I I , Ki­
sieliński, I , Słonecki, Wiśniewski, 
Balcer .Chruściński, Cichowski, 
Zastawniak, Goerlits I I , Adamek, 
Domański, Synowiec, Fryc, Gar-
bień, Kotlarczyk L Lista powyż­
sza zostanie jeszcze uzupełniona. 
PZPN odznaczy równie! 45 dzia 
łączy związkowych, 150 działaczy 
klubowych i 5 sędziów. 

NOTOWANIA ZŁOTEGO 
ZAGRANICĄ. 

Londyn 43.33, Praga 376.65 
— 378.65, Wiedeń 79.24 — 52, 
Zurych 57.90, Berlin 46.75 — 
47.15, wypłaty na Warszawę 
47.00 — 4720. na Katowice i 
Poznań 46.95 — 47..15. 

GIEŁDA PIENIĘŻNA. 
Londyn. Notowania końco­

we: Nowy Jork 4.85.98. Paryż 
123.78. Berlin 20.38 5/8, Am­
sterdam 12.09 H'32. Belgja 
34.81 7/8. Włochy 92.75. Szwaj­
caria 25.07 3'8, Praga 163.81, 
Wiedeń 34.43, Warszawa 43.33. 

Paryż. Notowania końcowe: 
Londyn 123.79, Nowy Jork 
25.57 l pół. Belgja 355.50. Szwaj 
carja 493.50, Amsterdam 
1023.50. Berlin 60725. 

Gdańsk. Notowania w guide 
nach gdańskich: 100 złotych 
57.62 — 77, czek na Londyn 
24.99 3/4, telegraficzne wypłaty 
na Warszawę 57.60 — 74. 

R a d i o -k ą c i k 
Program rozgłośni lód/klej. 
Czwartek, dn. 26 czerwca. 

9.00—13.00 Uroczystość otwarcia 
I-go Krajowego Kongresu Etichary • 
stycznego (transm. z Poznania). 

15.45—15.50 Odczytanie programu 
dziennego I repertuar teatrów i kin. 

1550—16.1S Odczyt krajoznaw­
czo-turystyczny (tr. z Warszawy). 

16.15 Program dla diziIecL 
16.45—17.10 Muzyka gramol. 
17.10—17.35 Komunikaty L. O. 

P. ł P. 
17.35—16.00 „Wśród książek. 
18.00—19.00 Koncert •oJistów (tr. 

z Warszawy). 
19.00—19.30 RoemaffloścŁ 
19.30—19.45 Felłeton red. Jam 

Piotrowskiego. 
19.45—20.00 Płyty gramol. I sy­

gnał czasu. 
20.00—30.15 Prasowy dziennik ra 

djowy (tr. z Warsa.). 
20.15—21 JO Muzyka operetkowa 

Odr. z Warszawy). 
21.30 ShwhowtsUoo z Wfna. 
22.00—22.15 Peleton red. Zdzisia 

wa DębMckłego (tr. z Wairsz.). 
22.15—24.00 Komuwilkaty oraz mu 

zyka taneczna (tr. z Warsz). 

Katowice, czwartek 408,7 m. 
1.58—12.05 Sygnał czasu. 
2.05—14.50 Uroczyste otwarde 

I-go Kraj. Kongresu Eucharyst. w Pol 
sce 1 I Zebranie plenarne. 

16.00—16.15 Komunikaty. 
YY 

16.15—16.45 Program dla dzlecł. 
16.45—1735 Koncert z płyt gramol. 
17.35—18.00 Prof. Wt. DzJęetei: — 

,.Jan III Sobieski — Jako typ Polaki" 
18.00—19.00 Koncert s Warsa. 
19.00 Codzienny odcinek powfs-

śctowy. 
19.15—1930 Rozmaitości 
19.30 Dr. K. Załuski: Z cyklu spor 

łowego. 
Zegar % Warsa. Oba. Astr. wybije to 
c';:!ne ósma. 

20.00 Kom. Zw. SJa.sk. Kół Śpiew. 
20 05—20JO Skrzynka pocztowa 
20 JO—21.00 Koncert 
21.00—21 JO Koncert. 
21.30—22.00 Słuchowisko x Wina 
22.00—22.15 PeUeton • Warsa. 
22.15—23.00 Komunikat meteorol. 

I pro mm oa dzień nast, oraa nad-
proBram. , | 

23.00-44.00 Muzyka lekka. 

Konlgswnsterhausen, czwartek 1635. 
15.00—1530 Niemiecki dla cudzo­

ziemców. 
16.00—17.30 Koncert s Berlina. 
17.55—18.20 M. MOfler-Jabusch: 

Polityka światowa. 
18.40—19.05 Pro!. Jumperte: „Zna 

czernie gospodarcze prądów mor­
skich". 

19.05—19.30 Hiszpański dla za­
awansowanych. 

20.00 Transm. z Berlina. 
20.15 Transm. z Wrocławia, 

BAWEŁNA. 
Liverpool, 24. 6. Amerykań­

ska, zamknięcie: styczeń 6.91, 
luty 6.94, marzec 6.99, kwiecień 
7.01, maj 7.05, czerwiec 7.10, 
lipiec 7.05. sierpień 6.95, wrze­
sień 6.91. październik 6.87, listo 
pad 6.87, grudzień 6.89, loco 
7.64. 

Liverpool, 24. 6. Egipska: 
x x 

styczeń 11.24, marzec 11.39, 
maj 11.52. lipiec 11.13, listopad 
11.13. grudzień 11.29. 

Nowy Jork. 24. 6. Amery­
kańska. Zamknięcie: styczeń 
12.88. luty 12.98, marzec 13.09 
— 10. kwiecień 13.15. maj 13.22 
— 23. październik 12.70 — 71, 
listopad 12.77. grudzień 12.85 — 
87. kontrakty: styczeń 13.18 — 
20, lipiec 13.13 — 16, sierpień 
12.75, wrzesień 12.85. paździer­
nik 12.99 — 13.00, listopad 13.06 
grudzień 13.13. loco 1325. 

Nowy Orlean, 24. 6. Amery­
kańska, zamknięcie: styczeń 
12.90. marzec 13.08. maj 13.23, 
Upiec 12.74 — 76, październik 
12.72 — 74. grudzień 12.88, loco 
12.36. 

—:0 :— 

GIEŁDA ZBOŻOWA'. 
Warszawa. Tranzakcje na 

Giełdzie Zbożowo Towarowej 
za 100 kg. fr. st. Warszawa. 
Ceny rynkowe: Żyto 20 — 21, 
Pszenica 43 — 44. Owies Jedno 
lity 18.50 — 19.50, Jęczmień na 
kasze 19 — 20, — browarny 
bez obrotów, Mąka pszenna iu 
ksusowa 76 — 81, Maka pszen­
na 4/0 66 — 71, — żytnia pg. 
typu przepisowego 37 — 38. 
Otręby pszenne szale 18 — 19 
— średnie 16 — 17, — żytnie 
8.50 — 9.50. Tendencja chwie> 
na. Obroty średnie. 

Waluty, dewizy i akcje 
na giełdzie warszawskiej. 

—) Wczoraj odbyły się za-
y w hazenle pomiędzy Po­

znańskim a HKS-em. Zwyciężył 
HKS w stosunku 5:2 (3:11. Bram 
k zdobyły Hołyszowska 4, Mat­
kowska 1 dla IKP, Holcgreber-
ianka i Gruszczyńska. Sędzio­
wał p Robakowski. 

(—( 23 lipca ma grać repre­
zentacja Łodzi z drużyną koleją 
rzy z Jugosławji. 

(—) W tych dniach wraca do 
Łodzi ze szkoły żandarmerjl b. le 
WY łącznik ŁKS Feja. 

(—) Zawody kobiece w pttkę 
koszykową Polska — Szwecja 

(—) Na torowe kolarskie mis­
trzostwa Polski w Warszawie ja 
dą 2 Łodzi Szmidt I Brauer z 0-
nionu, Raab z Rekordu oraz 2 
żydowskich kolarzy Milsztein i 
Kapłan. 
(—) Wobec zrzeczenia się man 

datu przewodniczącego Wydzia 
łu Gier I Dyscypliny ŁOZGS — 
przez p. Kozielskiego i przyjęcie 
DYMI6JI zgłoszonej przez p. Roz-
mysłowicza, wynikłej z zatargu 
z zarządem ŁOZGS, zarząd 
związku postanowił zwołać nad 
zwyczajne walne zgromadzenie 
ŁOZGS celem wyboru przewód 

Abiturjentki gimnazjum Szczanieckiej. 
42 nazwiska. 

odbędą się w niedzielę w Krako- niczącego W. G. i D. 
wie 

Mlt jSKI TEATR LETNI 
Ceglelnlana 16. 

Codziennie o godz. 9 wieczorem po cenach rai 
*onych „Żydowski Król Lear". 

TEATR REWJI W PARKU STASZICA. " 
Dziś i }utro rewja „Tylko u nas" z udziałem 

'alego zespotu. 

TEATR POPULARNY. 
Dziś I w dm" następne powtórzenie rewjl „My 

loicmy też". 

Abczyńska Magdalena, Basz-
kirówna Helena, Bawarska Wła­
dysława, Burdówna Anna, Bur-
sówna Amelja, Chrzczonowi-
czówna Antonina, Czarnecka Zo 
fja, Dobrowolska Marja, Drylów 
na Jadwiga, Glasserówna Zofja, 
Grodnlcka Marja, Górecka Hele 
na, Hiszpańska Zofja, Hołyszew-
SKA Mieczysława, Hormunżanka 
Irena, Jagielska ANNA, Janiaków 
na Leokadja, Jasińska Zofja, Kc 
keli Jadwiga, Kopczyńska AURE 
lja, Korzydłowska Romana, Ko-
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walska Janina, Kozłowtezówna 
Regina, Kuhnówna Wanda, Le 
szewska Eugenja, Margielska Ja 
nina, Marynowska Marja, Nowa 
kówna Irena, Paszkówna Hele­
na, Patorówna Leokadja Piotrów 
ska Marja, Przybycienlówna Ge 
nowefa, Sawicka Teodora, Sza» 
niawska Danuta, Szulcówna An 
na, Szymanowska Marja. War-
denszkiewiczówna Jadwiga — 
Waszktewiczówna Jadwiga, Wcl 
ślicka Janina, Żablcka Halina. 
Żablcka Jadwiga, 

Zespól Teatru Popularne go przygotowuje na 
sobotę nową rewje, przeplataną szeregiem weso 
łych artrakcyj 1 efektów kabaretowych. Bioty do 
nabycia w kasie teatru w cenie od 50 Br. do 2 zł. 

ŁÓDZKA SZOPKA REWJOWA. 
Wesołem włdowłsłdem sezonu Jest Łódzka 

Szopka. Publiczność, zaipetmiadąca co wleczó' 
szczelnie widownię Grand-Ogródka darzy grotę 
skowe mar}onetkl łodzian, wykonane przez Win 
cent ego Brauncca oraa nader dowcipie 1 załmu 

}ące teksty OEŁSHEGO I Buma BURZĄ OKLASKÓW. PO 
czątek przedstawienia O GODZ. 9.30 WLECZ. 

DYŻURY APTEK. 
Dziś dyżurują apteki: G. Antoniewi­

cza (Pabjanicka 50), K. Chądzyńskiego 
Piotrkowska 164), W. Sokolewicza (Prze 
iazd 19), Rembielińskiego (Andrzeja 25). 
I. Zundelewicza (Piotrkowska 25), M. Kas 
perkiewicza (Zgierska 54), S Trawkow-

fskiei (Brzezińska 56). (b) 

WIĘKSZOŚĆ DEWIZ EURO­
PEJSKICH MOCNIEJSZA. 
Obroty dewizami zagranlcz 

nernl, bylv nieco mniejsze. Ten 
dencja ogólna była mocniejsza, 
przeważnie Jednak dla dewiz 
europejskich, które się podnio­
sły i na Londyn (na 1 funcie) o 
ćwierć gr„ na Budapeszt — o 
2 gr., na Szwajcarię — o 5 gr., 
na Hodandję o 8 gr. 1 na Paryż 
— o trzy Ćwierci gr, utrzyma­
ły się zaś na dotychczasowym 
poziomie dewlizy na Belgję, 
Hiszpanię, Nowy Jork. Pragę 1 
Włochy. Wreszcie dewiza na 
Wiedeń obniżyła sie o 1 gr. Do 
lary Stanów Zjednoczonych 
zmian kursowych nie wykaza­
ły. 

SŁABSZE OBIE POŻYCZKI 
PREMJOWE. PRYW. PAP. 
LOKAC. — NIEJEDNOLICIE. 

Na rynku papierów państwo 
wych obroty Ustami f obligacja 
ml banków państwowych by­
ły średnie, natomiast pożycz­
kami państwowemu* uległy pew 
nej redukcji. 10 proc. Poż. Ko­
lejowa l 4 proc. PremJ Poż. In 
westycyjna, straciły na kursie 
po pół proc. oraa DoJarówka— 
st. 1 na sztuce. Z pozostałych 
pożyczek przedmiotem tranzak 
ej! była jedynie 5 proc. Poż. 
Konwersyjna, za którą płacono 
kurs poprzedni. Na polu pry­
watnych papierów lokacyjnych 
największy ruch panował przy 
4 l pół proc. 1. z. Ziemskich i 8 
proc. 1. z. m. Warszawy. Pomi 
mo tego kursy nie normowały 
sie jednolicie. C proc. 1. z. m. 
Warszawy obniżyły o 25 gr. 
Również niżej notowano 10 
proc. 1. z. m. Radomia, które w 
ostatnich czasach rzadko się 
pojawiają na rynku, 4 1 4 I pół 
proc. 1. z» Ziemskie, 5 proc. 1. z. 
m. Warszawy oraz 8 proc 1. z. 
m Łodzi zakupywano po kur­
sach poprzednich, zyskały na­
tomiast na kursie: 8 proc. 1. z. 
m. Częstochowy 25 gr. i 8 proc 
1. z. m. Piotrkowa — 75 gr. 

ZAINTERESOWANIE DLA 
AKCYJ MAŁE. 

Przebieg zebrania giełdy ak 
cyjnej był nad wyraz spokoj­
ny. Obroty były ograniczone, 
zainteresowanie małe, tenden­
cja — przeważnie słabsza. W 
pierwszej połowie zebrania ani 
jednej tranzakcji nie zawarto, 
gdyż żądania sprzedawców nie 
konwenJawały nabywcom. NaV 

stopnie sprzedawcy, natrafiw­
szy na nieprzejednany upór na 
bywców, zmuszeni zostali da 
ustępstw- Dotyczyło to wpraw 
dzie nielicznych gatunków ak-
cyj, w większości bowiem wy 
padków do porozumienia nic 
doszło. Z akcyj bankowych u-
trzymał się jedynie Bank Zw. 
Spół. Zarobkowych, niżej zaś o 
ćwierć złotego sprzedawano 
akcje Banku Polskiego. Z ak­
cyj elektrycznych akcje Siła l 
Światło straciły na kursie zł. 
2.50. znaczną zaś zwyżkę osiąg 
r.ęły akcje Elektr. Dąbrowskiej 
od dłuższego czasu nienotowa-
ne. Z akcyj przemysłu cukrów 
niczego akcje Warsz. Tow. 
Fabr. Cukru obniżyły sie o zł. 
1.25. Z akcyj metalurgicznych i 
spożywczych po kursach wczo 
rajszych oblegały Lflpopy 1 Spl 
rytus. 

Humor zagraniczny, 

Dziewczyna, która twierdziła 
zawsze, łe stoi na ziemi aa 

dwóch nogach. 

Popleraimy 
budowę szpitala 
0.0. Bonifratrów 

w Chomach. 

http://SJa.sk
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Niedawno ukazała się deka 
wa rozprawa lekarza francu­
skiego dr. Marcelego Levrlera) 
p. t. „Co należy Jeść w lecie". 
Wvwodv tam zawarte są bar­
dzo ciekawe 1 godne uwagi, to 
też podajemy Je w zwlęzłem 
skróceniu do wiadomości na­
szych Czytelników. 

— Bardzo nieliczni ludzie — 
pisze dr. Levrier — maja choć­
by elementarne wiadomości 

z zakresu hlgjeny. 
Jedzą l PiJa bez miary, nie zda­
jąc sobie z tego sprawy, l i bied 
ne narządy trawienia nie mo­
gą podołać nadmiernie dostar­
czanemu materjałowl spożyw­
czemu. Skutki tego są fatalne. 
Osłabiony żołądek nietylko mu 
si większość pokarmu odrzucić 
jako balast niepotrzebny, ale 
nawet to. co trawi, trawi źle i 
niedokładnie. — Następuje zu­
życie narządów trawienia, a 
co jeszcze gorsze — zwłaszcza 
związki białka ulegają w jeli­
tach 

gniciu I rozkładowi. 
Organizm zatruwa sie... 

Zachodzi to najczęściej w 
lecie, bo w tej porze roku jes­
teśmy wskutek przyzwyczaje­
nia skłonni do pobierania tej 
samej Ilości pokarmów, co w 
zimie. To też najenerglcznifej 
przestrzegam przed przełado­
waniem żołądka w lecie, a 
zwłaszcza przed nadużywa­
niem pokarmu mięsnego. 

Fizyczna sprawność kulisów 
chińskich Jest znakomita, choć 
tywia sie oni niemal 

wyłącznie ryżem. 
Włoscy robotnicy karmią się 
niemal tylko poleneą. a Jednak 
pracują bardzo wydatnie, a 
więc nie przeceniajmy warto-
ści mięsa, a unikajmy go sta­
nowczo w lecie... 

Ograniczenie pożywienia 
mięsnego wzmacnia sprawność 
naczego organizmu, utrwala na 
sze zdrowie i przedłuża życie, 

bo odsuwa skleroza 
lepiej, niż wszelkie medyka­
menty. Obawa przed niedosta­
teczną Ilością białka w poży­
wieniu jest straszakiem na wró­
ble... 

Kto pobiera za dużo białka, 
naraża sie na szereg fatalnych 
skutków, z których najważniej­
sze są następujące: 1) Ułatwia­
nia wszelkich procesów gnil­
nych w narządach trawienia. 2) 
osłabienia serca, 3) wywoły­
wanie chorób wątroby | nerek, 
4) skłonność do reumatyzmu 1 
glchtu, 5) skłonność do przed­
wczesnego 

włPtczenia mięśni. 
Błędne nauki o wzmacniają-

cem białku wiele Już narobiły 
szkody 1 Kto pragnie zacho­
wać zdrowie, niechaj zwłasz­
cza w lecie jada bardzo umiar 

pokarmów miąsnych w lesie. 
'kowanie, i 
święconej 

unika. Jak djabeł pożądane dla zdrowia jest od­
wody, pokarmów żywianie się jarzynami i o-

mięsnych. Natomiast ogromnie wocami. 

WIERZ W LUDZI! 
Nienajgorsze rady profesora. 

Dziesięć przykazań do u-1 Henry HepneT, profesor psychoj ni© on mianowicie, aby jego 
zyskania zupełnej szczęśliwo-.logji na uniwersytecie syraku- przykazania były drogowska-

. : «~*~ P I XT 1 7 I _ T-> J,I _ A. I I I / ___ 1 
1 ści na ziemi objawił niejaki Iskini w Stanie New York. Prag 

Nieszkodliwa choroba. 

RUMIENIEC I JEGO PRZYCZYNY. 
Spostrzeżenia wybitnych lekarzy. 

Podsłuchane. 
KOHN W WOJSKU. 

Moryc służy w wojsku. Jest 
Ostre strzelanie.. Kohn strzelił 
dwadzieścia trzy razy t dwadzae 
ścia trzy razy chybił. 

— Słuchaj Kohn — mówi mu 
sterżant, — mógłbyś spełnić do­
bry uczynek: strzel sobie w łeb. 

— Rozkaz, panie sterżant. 
— Wtył zwrot I 
Kohn znika za murem Po 

chwili słychać strzał. 
— Co ten idjota zrobił? — 

Woła sierżant i biegnie na pomoc 
Ale Kohn wychodzi z za mu­

ru zdrów 1 cały i melduje: 
— Panie sierżant, znów chy­

białem I 

W Z O R O W Y MĄŻ. 
— Co pan taki ochrypły, pa­

nie Antoni? 
— A widz; pan: żona ma ka 

tar; przez całą noc kichała, a P 
ca każdym razem życzyłem jej 
tto lat zdrowia. 

LEKCJA ASTRONOMJL 
— Objaśnię teraz bieg piane 

ty Mars. Proszę sobie wyobrazić 
te ten oto mój kapelusz jest Mai 
I«T» Czy kto ma jakie pytanie 
tantm zacznę dalej objaśniać? 

— Tak, panie profesorze. — 
C»* na Marsie mieszkają żywe 
mety? 

- : 0 : — 

W powieściach minionych 
czasów często czytamy o rumień 
cu, jako objawie skromności: ru 
mieni się „ona", słuchając jego 
wyznań miłosnych, rumieni się 
„on", gdy 

ma je wyjawić. 
W nowoczesnych powieściach 
niema wzmianki o rumieńcu. Lu 
dzie nowocześni uważają go za 
rzecz zbędną i, jak opowiada je­
den z zagranicznych lekarzy, — 
zgłosiła sie, kiedyś do niego mło 
da panna po poradę, jak pozbyć 
się skłonności do rumienienia 
się. Zaznaczyć należy, że chodzi 
ło jej o pozbycie się zupełnie nor 
malnej właściwości, a nie owej 
chorobliwej skłonności do „bez 
podstawnych" rumieńców, zna­
nej pod nazwą ereutofobjł. 

Rumieniec zasadniczo uwa­
żać należy za reakcję socjalną, 
ponieważ ludzie zawsze rumie­
nią stę przed Innymi, a rzadko 
tylko wobec siebte samych. 

Zjawisko to zauważyć moż­
na tylko u wyjątkowych, bardzo 
wrażliwych Jednostek, które na 
myśl o jakiem ś „zblamowaniu" 
się, rumienią się nawet, gdy ni­
kogo niema. 

Siła rumieńca bywa bardzo 
różna, poczynając od lekk'ego 
zabarwienia policzków 1 czoła, 
a kończąc na ciemnej purpurze, 
oblewającej oprócz twarzy szy­
je. I ramiona, a nawet całe ciało. 
Dzieci w bardzo młodym wieku 
nie rumienią się nigdy, Jak nte 
rumienią stę taki* narody o nis­
kim stopnu kultury. Starsze dzte 
ct zaś rumienią się bardzo łatwo 
Z wiekiem skłonność do rumień 
ca ustępuje stopniowa 

Jest rzeczą powszechnie wta 
damą, z jakich przyczyn fizycz­
nych powstaje rumieniec: pod 
wpływem nerwów rozszerzają 
stę drobne naczynia krwionośne 
pod skórą. Reakcję szybszą ner 
wów twarzy tłumaczy się okoli­
cznością, że narówni z gruczoła 
mi łzawemii, mięśniami twarry 
i oczu lezą jak najbliżej siedlis­
ka uczuć — mózgu. 

W wypadkach chorobliwej 
skłonności do rumienienia się 
sprawa przedstawia się Inaczej, 
przyczem podkreślić wypada 
zdumiewającą sprzeczność: nor­
malnie ludzie rumienią się w do 
bie dzisiejszej mniej niż dawnie), 
lecz znacznie wzrosła i wciąż je 

utrzymując, że strach przed ru­
mienieniem się wynika z konfik-
tów natury duchowej, wymaga­
jących dokładnego leczenia. 

Na uwagę zasługuje spostrze 
żenię dr. Biena, potwierdzone 
zresztą I przez wielu innych leka 
rzy, że rumieniec mimowolny wy 

Ameryka — Europa. 

John Gilbert żegna się przed wyjazdem na urlop do 
Europy ze swoim najszczerszym przyjacielem, świet­

nym aktorem filmowym Ralphem Forbesem. 

szcze wzrasta Ilość osób. które 
rumienią słę pod wrodzonym 
przymusem I niejako żyją w cią­
głym strachu przed tą konieczno 
setą, narzucaną im z natury. 

Wiedeński lekarz chorób ner 
wowych Bien napisał 

całą monografję 
o tej chorobie, unieszczęśltwiają 
cej wielu ludzi. W dziele swojem 
opiera się na całym szeregu do­
kładnie zbadanych faktów, a 
jednocześnie potwierdza w niem 
teorje wielu lekarzy chorób ner 
wowych l psychjatrów — mię­
dzy innymi I słynnego Freuda — 

nlka nietyle z powodów natury 
seksualnej, ile z przyczyn poha­
mowanych skłonność; zbrodni­
czych, poczucia winy 

„utajonego zbrodniarza". 
Niekiedy przymusowy a mv-

mowolny, chorobliwy rumieniec 
wyniika także z innych motywów 
jak powyższe. W każdym wy­
padku jednak jednostka, obcią­
żona chorobliwą tą skłonnością, 
rumieni się pod wpływem ukry 
tego uczucia wstydu, poczucia 
winy lub czynu cnoćby, któryby 
potępił świat, dowiadując się o 
nim. I pomimowoli zdradzają się 

światu, choć ukryć się 
przed nim pragną. 

Wewnętrzny konflikt podob 
nych neurasteników objawia się 
niekiedy i pod inną postacią: — 
w niewytłumaczon. trwodze ner 
wowej, myślach natrętnych I tn-
nego rodzaju newrozach oraz de 
presjach nerwowych. 

Stan duchowy podobnych jed 
nostek stałe podlega naprężeniu 
Obok utajonych skłonności mają 
wysokie ideały 1 starają się ży­
cie swe unormować, trzymając 
myśli swe i czyny pod surową 
kontrolą. Są jak dzieci, które n'e 
potrafią instynktów swych pod­
porządkować wymaganiom kul­
tury, a skądinąd jak dzieci dążą 
do ideałów. 

Z chwilą, gdy ustali się ducho 
wa równowaga pomiędzy Ideała 
mi a realnemi wymaganiami ży­
cia — jak to bywa u normalnych 
dojrzałych ludzi — 

chorobliwe rumieńce 
znikają same przez się, gdy jed­
nak tak stę nte dzieje, jest to 
kwestja, wymagająca psychiczne 
go leczenia, na które składa się 

| j przyzwyczajenie chorych jedno­
stek do szczerości, naturalności 

i trzeźwych zasad i poglądów.— 
Słowem jest to wdzięczne pole 
działalności dla psychoanalizy, 
pedagogii i lecznictwa psychicz-

Ijnego. Praca na tem polu nie jest 
I łatwa, lecz tę ma zasługę, że nie 
jtdnego chorego odwlecze od my 

, śli samobójstwa ł przywróci mu 
' zdrowie. 

- X X -

zem dla tych. którzy w walce 
o byt chcą utrzymać 

równowagę ducha. 
Przykazania brzmią mniej wię 
cej tak: 

Bądź dobry. Ścieżyna wą­
ska i prosta jest jedyną, która 
cię zaprowadzi do zdrowia i 
szczęścia. 

Zwalczać swoje błędy, jak­
kolwiek do zupełnej doskonało 
ści 1 tak nie doprowadzisz. 

Obcuj z ludźmi szczęśliwy­
mi. 

Zapisz się do klubu. 
Miej przekonania religijne. 
Patrz na życie z właściwe­

go punktu widzenia. 
Pamiętaj, że twoje cierpie­

nia ł przeciwności, które nara-
zie zdają ci sie być nie do znio 
sienią, z czasem wydadzą ci 
się» błahemi i bez znaczenia. 

Umiłuj kogoś w życiu. 
Wierz w lud>zi. W razie za­

wodu jakiegokolwiek, nie uogól 
niaj go i nie pozwól zabić w so 
bie 

wiary w dobro. 
Miej cel w życiu 1 t. zw. 

„ulubionego konika". Używaj 
jednego, aby utrzymać równo­
wagę w drugim. Jeśli jesteś 
pracownikiem umysłowym, u-
podobaj soWe „konika", który 
będzie wymagał od ciebie pra­
cy i wysiłku fizycznego 

Zmiemaj raz po raz otocze­
nie. Jeśli nie stać ciebie na wy 
jazd, to zmieniaj niekiedy choć 
by 

urządzenie mieszkania. 
Wcale nie najgorsze rady. 

zwłaszcza te ostatniie, wobec 
powszechnego braku pieniędzy 
1 ogólnej biedy. 

Dr. Sołowlejczyk 
Choroby skórne I weneryczne. 

PIOTRKOWSKA 99, UL 144-92. 
Przyjmuje codziennie od 8 —9 rano, 
2—6 po pol,; 8—9 wlecz, opróoz nie­

dziel 1 świąt. 

Płaczcie pisarze, łamcie pióra I 
Tu leży Tonson-drukarz... 

Dama, d z i e c k o i s u k n i a , 

Jeden z dziennikarzy holen 
dersklch, zwiedzając ostatnio 
Anglję. specjalną uwagę poświę 
cił tamtejszym cmentarzom Dc 
kona przy tej sposobności cie­
kawego spostrzeżenia, stwier­
dził mianowicie, że najorygina! 
niiejsze nagrobki posiadają 

drukarze angielscy, 
zwłaszoza ze względu na treść 
umieszczonych na nich napi­
sów. 

Na pomniku zmarłego w 
1661 roku dyrektora drukami 
miejskiej w Bostonie, Johna 
Forstera, wyryto napis: „Cia­
ło twe zakopano w ziemi, Jak 
stary almanach, który stracił 

swą aktualność. 
Lecz choć twoje szczątki daw­
no już obróciiły się w proch, 
gdy nadejdzie godzina zmar­
twychwstania, ukaże się nowe 
ulepszone wydanie almanachu* 

Napis nagrobka znanego dru­
karza londyńskiego, Jacka Ton 
sona głosi: „Skończył się ostat 
ni tom jego życia. Niema Już 
Jacka Tonsona. Płaczcie pisa 
rze łamcie swe pióra. 
Tu leży Tonson, drukarz i w y 

dawca, który czeka na swe u-
zupetnienie 1 ulepszone wyda­
nie". 

Również nagrobek Innego 
drukarza londyńskiego, Johna 
Holma, w tym samym tonie po 
s !ada napis: „Tu spoczywa 
proch drukarza Johna Hoolma, 
jak oderwana 

okładka starej książki. 
A choć jego szczątki stały sie 
zdobyczą czerwi, wierzy, żc 
na tamtym świecie ukaże słę 
nowe, przejrzane przez autora 
I poprawione wydanie. 

i i 

1. Ensemble z rdzawobron 
zowej Crepp-Card — krótkie 
rękawy — żakiecik z kołnierzy 
kiem z białej Crepp-Georgette 
a rewers z rdzawo-bronzowej 
Crepp-Satin. 

• * • 
2. Kostjum z szarej Kashy 

— żakiet z większą pelerynką 
— spódniczka prosta z fałdami 

• • * 
3. Sportowy Buberry — ko­

stjum z guzikami na wierzchu, 
kieszeniami i paskiem ze skór­
ki zamszowej. — spódniczka z 
iałdaml. . . . 

4. Suknia spacerowa z mig-

dałowo-zidonego tweed'u — 
szwy stebnowame, listewka z 
guziczkami, fałdy i kołnierzyk 
„pikee". . . . 

5 I 6. Braciszek z siostrzycz 
ką: biały jedwab do prania 
z punkcikami i obramowaniem 
błekitnem — spodenki do przy 
pinania na guziczki z ciemno-
btękitnej materji lnianej. 

. . . 
7. Sukieneczka z białego o 

kolorowych kwiatkach voile'u, 
zapinana ztyłu — wycięcie, re 
kawki i talia przybrane wstą 
żeczką, harmonizującą z cało­
ścią. 

8. Sukieneczka z białego jed 
| wabiu surowego, o pięknym de 
sen Lu koloru wiśniowego — gór 
na i dolna część z wiśniowo-
czerwonej China-Crepp. 

• • • 
9. Sukieneczka z kolorowe­

go muślinu — kołnierzyk i man 
kieciki rękawków z białej „pi­
kee". 

• • • 
10. Sukienka letnia z kolo­

rowej China-Crepp w kwiaty— 
orzód spódniczki gładki z wsta 
wionemi fałdami szerokiemi. 
tył opada dzwonkowo. 

— :0:— 
Redaktor naczelny; Franciszek ProbsŁ 

I spłonął jak żywa 
pochodnia Nerona. 

Turcy, jak zresztą wszystkie 
narody Wschodu, hołdując fa­
talizmowi, nie są narodem sa­
mobójców. Nawet najbardziej 

przez los udręczony Turek zno 
si swą dole z heroizmem 
i nie próbuje własnoręcznie 
przeciąć pasma swego żywota. 

Jednak i do Turcji W R A I Z Z E 

zdobyczą cywilizacji europej­
skiej dotarła już plaga tejże cy 
wilizacji: psychoza samobój­
cza. Dowodzi tego wypadek, 
który niedawno zdarzył się w 
Fdermich. Pewien policjant, 
któremu życie zbrzydła popeł­
nił samobójstwo i to w bardzo 
oryginalny sposób. Oblał się ca 
?y benzyną i spłonął, jak żywa 
pochodnia Nerona. Prasa ture­
cka szeroko rozpisuje się o tym 
wypadku, opatrując go cieka-
wemi komentarzami. 

Wieczorne rozrywki Łodzi* 
Mlelskl Teatr Letni: — Żydowski 

król lir. 
Letn. Teatr Re*JI: — Tylko a v*s 
Teatr Popularny: — My też możeWJ' 
Helcnów: — Koncert popularny orki* 

stry symfonicznej. 
Miejska Galeria Sztuki - Wystawa 
Apollo: — W wirze Paryża. 
Caslno: — Szalona dziewczyna. 
Corso: — W mocy awanturnica. 
Czary: — Miasto miłości. 
Capltol: — Romans współczesne! 

panny. 
Pocz seansów o godz. i 8. 8 I !• 
Grand Kino: — Wesele w Hollywood 
Luna: Słodycz grzechu. II. MIt>stk> 

kapitana Laska. 
Ludowy: — Miłość na rozdrożu. 
Oświatowy: — Szlakiem hality, dl* 

młodzieży Pat I Patachon. 
Odeon: — Varletć. 
Pocz seansów o godz. t d I ' t 
Palące: — Syn Szczęścia I Noc«r 

Ptaszek. 
Przedwiośnie: — DzJka mBość. 
Resursa: — Znajoma z wagonu sj» 

ptalnego. 
Splendld: — Warta nocna. 
Spółdzielnia: — Awamtairy mWosJf*-
Słonce: — W ogniu I potokach k/W*-
Wodewll: — Var?etć. 
Zachęta: — W nocnym lokal* 

—-0- — 
WINSZUJEMY. 
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